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arkuszowe i kieszonkowe w wykwintnem i trwarem wykonaniu do nabycia u firmy

„ G L I N I E B  ' K A “  Lwów, u l Legionów 41.
Sprzedał wyłącznie hurtojma —  Kalendarze wożone 7 uwzględnieniem świąt wszystkich obrządków

F a s z y ś c i  n a  w id o w n i !
Zgromadzenie faszystów postanawia utworzyć partię polityczną.

W ARSZAW A, 6. grudnia (Teł. \vi.) Wieżo- 
*aj wieczorem w pouzienuaeh kościoła Wszyst.
' ich Ściętych na Grzybbwie, odbyło się tajne ze-
mmie 'faszystó'w. Obecnych było około 100 

osób. Hasiem, dó wejścia. na zebranie było słowo 
..Kmicic". Międfcy innymi był obecny b. kapitan 
Michalski. Po przemówieniu znanego na braku 
Warszawskim fes. Godlewskiego wygłosił' refe­
rat <0 sytuatji, politycznej Pękóslawski, którj 
między innemi oś w ladbzył1, ż!e Korfanty nie zgo

dzil sie na zalegalizowanie faszystów sklej orga­
nizacji bojowej i dlatego organizacja postano­
wiła w pierwszycn d ii ach nowego roku zorgani­
zować się jako parqa Dolityczn™.

Kównofcze&nfe kowsspdracją -waFsżawiską w  
Lublinie księża odbierali w  kościołach przysięgę 
od1 ,,pat,j jo tÓ w '. Gdy owe pirżytsiiągi nabti iy 
rozgłosu uiiskiip tsakazał księżom w  nich uczest­
niczyć .

Badanie „lionorownści" p. Ilammerlinga.
S&omuromitoTOany twórca „wię&szośei narodowej".

11’ezora j
W ARSZAW A*’ 6-go . g iudhia. (Tei. wł.i). 

odbyło się posiedzenie sądu honoro­
wego tv sprawie sen. Hamimerluiga. Po przęsłu- 

Ęfchaniu p. łlammerlinga obiady odroczono na 
jutro. |’ . Hammerling jeden z twórców dzisiej­
szej większości .narodowej" jesl więc po­
dwójnie skompromitowany. Jako osobistość „po- 
szlakowaną na honorze" ściga go sąd nono: owy. 
Nasuwa się pytanie: kto będzie sądził p. Harn,- 
merlinga za jego polityczną działalność? Red.).

W ARSZAW A, 6.go grudnia. (Teł. wł,).

SąJr" honorowy w sprawie sen, Halmmerlinga zaj­
muje się, międZy innemi działalnością p . sfe- 
n itora w okresie jego pobytu w  Ameryce. Skan 
dalmzne fakty znano już ogółowi z gazet zdają 
się znajdować pełne uzasadnienie, bo obrona p. 
Hani,merlinga je® tsłlabh 1 (budzi poważne wątpłi- 
Wo^ci. W: związku z 'tern da.je się yauwakyć 
wielka konsternacja wśród uczciwej części 
Piastowfców, którzy poczuwają się, do moralne} 
odpowiedzialności za czyny swego towarzysza.

Wybory wu Anglji.
LONDYN, 6. grudnia. (Pat). W  dotychczaso­

wej Izbie’, gmin był następujący Stosunek sił: 
Konserwatyści: 341, narodowi bberfli 58, nie'- 
zawi.dt 1'ito'erali (partja L . (roorge‘aj) A , piartjia 
robotnicza 138. Naogół uprawnionych jest do 
glosowania 18,386.629 wyborców, w tym, wiek 
|̂ za część mianowicie litą i plół miliona mężczyzn. 
Wybory, które odbywają su. w  dniu dzisiejszym 
rozpoczęły się w miastach już o 10 runo. Będą 
Lw ały dó godz. 9-tej wieiczorem. Pierwsze wy- 
11 iki będą znane dopiero o północy,

— —

SPADEK W ALUTY A N G IELSKIEEJ.
LONDYN, 6. grudnia. (Pat). Stały spadek 

waluty, angielskiej w ostatni;ch miesiącach 'w

stosunku dó dolara objawia 'się w ten sposób: 
1) ( m ecm  pnlitvka fiskalna oraz zaniepokojenie 
możliwością dojścia do władzy Lab’our party, ,co 
zagrażałoby wprowadzeniem daniny m.rjąlko- 
,wcj spowodowało Ucieczkę wielkicli sum. fun­
tów szterhngów db Ameryki, 2) popłoch z racji 
omawianiu planu inflacji skiomt lękliwych pę>- 
feiadaczy oszczędności w funtach szterliiigów do 
wymiany i cli na dolary, 3) teorja t„ zw. parytetu 
siły nabywczej szterlmga stwierdza, że szteiling 
zbyt długo trżymał się powyżej pumienionegn 
parytetu i jego obecny spad :k jest tylko zbli­
żeniem się dó równowagi. Wobec nowyższego 
dalszy spadek sztarlinga nie jest pra,\ dopodobny.

Pensje mpśterjatae
a oszczędności na zdrowiu.

iV chwili gdy ku największej kompromitacji 
Polski 1 szkodzie znosi się najpotrzeł nie^aze 
urzędy, w .chwili gdy redukcja obejmuje dżie- 
'siątk: tysięcy pracowników, którym wobec
stagnacji ogólnej^ groź? śmierć głodowa, panom 
m mstrom^ zachciewa się epierytur isnlncsterjał- 
‘n.yfch. Erojekt tĉ j ustiwyi wiudsiotny przez rz ,̂d 
zo«tał odesłany ao komisji skarbowej,, i jest 
nadzieja, zt na .żypiadek trw atszego żywtota tego 
rządu doczekają się ministrowie sporej pensyjki 
tBWŁi. uwypuklenie norailnoSp; wspor „i.anego 
pro etc tu wystąpi na Be p,aru cyfr- w dziedzinie 

saczędhości. Oazcz^zą się na zdjrowTO spo­
łeczeństwa, ,przestaje się. utrrtnywań ,szpitale, 
licbronki, pizytułfc itul itd.l

Na azpi i-ate w roku bież. nyió 5,091.14* zł. 
poi., ne szpitale 1924 y. m(a być  32.900 zł. 
pfołj i na 'zasadzie 5ego preliminarza -:oml'sja sej 
mowa zdrowia, pubłącznego otrzj.mjała od pre 
•zesa ministrów wezwanie, by „przyśpieszyła 
prace _ na^ projektem rządowym, lótyczącyrr 
organizacji szpitalnictwa,, tak żeby 5 dniem 1-yirr 
stycznia 1924 r. rnszła ta ustawa w  życie To 
znaczy, za mtosiąc m|£ 'stać się tak odrazy 
r-zewrót w ćałęn., .szpitalnictwie: mają prze­
stał działać szpitale państwowe, krajowe, wo­
jewódzkie; wszyscy umysłowo ćhorzr, wene- 
ryczni ‘3 sakoly jo łożn icze (Lwów, Kraków, 
.Wilno) —  mają zostać bez grosza —  Ińb .ęhorz- 
wyp u szczeni na świeże powietrze!... Wiszystkie 

zas.aay mają być utrzymywane przez samo­
rządy na mo|cy ustawy,, której jeszcze nie ma!

Na cele wałki z chorobami zarazi, zmniej­
szono w preliminarzu o  50 proc... Zniesiono za- 
lomcgi na sanatorja dla gruźlic-znych: zniesiono 
kredyt na szczepienie ospy i ochronnej i przy- 
Inusowoi (podczas ep;demji), zwalając, i-ały cię­
żar wydatkókv na sejmiki, które dotąd prawi* . 
że 1113 posiadają lekarzy sanitarnych. Skreślono 
zupełnie opiekę macierzyństwa ł położnictwa, 
skreślono opiekę zamkniętą nad niemowlę!ami 
1 sanatorja dzieiiięoe, i oomac dla szpitali dzie- 
Icręcylch i j  opiekę nad nieletmemi kalekami 
znie.dono p-cęaapfb dla instytucji hvg]env społecz­
nej itd., itd. . " s •; .

’ H.W  ” Klu'.iRlzo porannym" zajanuje się bliżej 
p. ui. med. Budzińska-Tylicka sprawą oszczed- 
nośfci na zdnariu które fmogą przynieść nieonb 
bżalne, szkody państwu poIokiCm^i pisze, że naj­
gorsze są oszczędności na zdrowdu.

Przewidujący i bysiry utoyisł Francji rzm if 
ćiiedawno liasło: ,,że powojenna odbudowi winna 
zacząć się od  odbudowy zdrowia obywateli 

my musimy dodać: że nietylko długoletnią 
wojną,, a.te 1 długą niewolą sanitarny stan Polski 
jest upośledzony, zaniedbany, zniszczony.

Nn calem tery tor jum Rzeczypospolitej —  
czytamy —  jest okropny brak nzpiuuli, sana- 
torjów ..zakiadów położni,l*zvch i personalu po. 
ar c-cniczego odpowiedmo wyk wal ifikowanega; w

*
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Kai4d matka ^rĄ W
■ r " ■ j  j  -  ■ obeirze<! “
K a z J e  U Z i e c k c D  dramai

Kaź Jy ojciec iT,S M l i i WROGA
PoTące nic ma wody1 d'o picia, bo tylko znikoma 
ilość miast .ma wojftof^teji i kainbPizację,; sąsiednia 
Rosja jest i , długu jeszcze będzie siedliskiem 
i źródłem w szelkieh tyfusów, icholery, lof.sp/y i h^p 
chorób zakaźnych; przerażająca śmiertelność 
dzień,, która znów się wzmaga z powoau dro­
żyzny,, nie .Iflopże być obojętną dla Państwa; 
'choroby społeczne: gruźlica, wenerja i alko­
holizm zjadają Tudzi i wytwarzają degeneracja 
młcdyph pioko bń. I w  tych najważniejszych po­
zycjach sanitarnych, budżet przewiduje naj­
większe oszczędności I Cyfrowo one tak się 
przedstawiają w  złotych polskich: w roku obec­

nym budżet mi,n. zdrowia wynosił 15,'568.945' 
zł. poi., na rok 1924 mą być tylko o.480.000 zł. 
polskich.

Na tle tyfch cyfr jakżeż fatalnie przedstawia 
oif sprawa zniesienia ministerstwa zdrowia, któ:- 
re jak pisze p. Tylicka powstały właśnie wsku­
tek stosunków powojennych aż w 23 państwach 
Europy i Ameryki, ć

A równoległe z tymi oszczędnościami idą 
pomysły wysokijeh emerytur ma pp. ministrów, 
bo to znaniem, większości sejmowej jest dziś naj­
ważniejsze. ■" 1 ’ ■ ■■-.

W ARSZAW A. 6. grudfria. (Pat.) Na dżi- 
siejszem posiedzeniu1 senatu przystąpiono d!o u- 
ztawy o waloryzacji. Zabrał głos w  imieniu1 komi­
sji jako sprawozdawca sen. Buzek (Piast), któ­
ry na wstępie naznaczył, że sanacja skarbu! da 
się urzeczy wistnić albo przy pomocy z zewnątrz, 
albo przy zastosowaniu samopomocy. Pierwsze 
droga dla Polski jest wykluczona. Pozostała nam 
więc tylko druga droga, to jest pomoc własna, a 
ustawa o  waloryzacji jest koniecznym tej pomocy 
narzędziem.

Mówca zaznacza, że skoro, istnieje możliwość 
zrównoważenia budżetu a diaje nam ją a chwalenie 
ustawy "o waloryzacji, ustawę tę powinniśmy u- 
chwalić. Referent prosi o przyjęcie ustawy bbz
zmian. 1 .................

Następnie! pi temu wiał sen. St. Karpiński (Z. 
L. N.) za waloryzacją ; ,

Senator Szereszewski — koło żydowskie — 
oświadcza, że jeżeliby uchv.'alono ustawę taką, 
idka jest, obecni®, to iydd!rze się ona bardzo głę­
boko w nasze życie gospodarcze, przyspieszając 
zjawiska towarzyszące zwykle stabilizacji walu-

lu w ej, nie dając nałtomiast pcxspeKtiy w j, zc oię 
do takiej stabilizacji zbhzamy

Sen. Woźnieki (W yzw .) przemawiał za walo­
ryzacją. - • ■ ,«v,

Poteim zabrał głos min Kucharski, który me 
powiedział nic nowego.

Sen. Sżarski (Chrz. Nar.) oświadcza, że zda­
niem jego ustawa ta ma od bardzo' ładny, 
ale nic jest środkiem do osiągnięcia tegc ceijn, 
ga’yz jeżeli inflacja będzie dalej trwała, to ta u 
stawa jest szkodliwa, Natomias* jeżeli inflacja u- 
stanie, to ta ustawa jest niepotrzebna

Tow. sen. Sldcfcrki (PPS.) . Ponieważ klub, 
jego niema zaufania db rządu, przeto- będzie gło­
sował przeciw ustawie.

Sen. Krzyżanowski zauważa, że skutok u- 
stawy jCńt uzależniony c tf przeprowadzenia pla­
nu sanacyjnego i  zastosowania lodtpowiedlniej po­
lityki kredytowej.

Po przemówieniu kuńcuwcm sprawozdawcy 
senatora Buzka, ustawę przyjęto bez zmian.

Na tem zakończono obrady. Następne po­
siedzenie 13, b. na. o  gadu. 4. popeł.

Próba zn-any kt-nsfytucU niemieckiej.
BERLIN, 6 grudnia. (Pat). Prezydent parla­

mentu, niem.., 'oryjz jogo towarzysze przedłożyli 
wniosek podpisany nadto przoz 21 członków 
komisji konstytucyjnej. Wniosek domaga się. u- 
zup^ł.Hcma art. 35. konstylufcji w tym, kierunku, 
że specjalna,komisja kontrolna ,ma strzec praw 
purłameuiu Rzeszy w jpząsi.e jego rozwiązania 
aż d'o dnia zebraniu się parlamentu.

PEŁNOMOCNICTWA DLA RZĄDU UCHWA­
LONE.

BERI,IN 7 grudnia. (Pat.) Na dzmejszem 
posiedzeniu Reichstagu narzucono na , wstępm 
wniosek komunistów o. wyrażenie rząabwi wotum 
nieufności, poczerń po dyskusji przystąpiono do 
głosowania nad? ustawą w sprawie pełnoinoc- 
nictw dla rządu Pierwszy i drugi paragraf przu» 
ięto 282 głosami prze, iw  79 skrajnej prawicy
i lewicy. Z  koleji wiplynął wniosek partii cento­
wej, aby głosowanie nad całością ustawy prze­
sunąć na sobotę z powodu dwuznacznego sta­
nowiska niemieckich narodowców, Wniosek ten 
po i luższej dyskusji przyjęto1.

DYSKUSJA NAD EK SPO SE MARKA.
BERT.IN, 6 grudnia. (Pat), Na wczorajszem 

posiedzeniu parlamentu po Schulzu zabrał głos 
Ml S n  J B E  «

poseł Hergt pirzewódjca nacjonalistów i oświad­
czył, że naród1 niem. życzy sobie rządu naro­
dowego i że frakcja nacjonalistów nie udzieli 
Siwego popai :ia obecnemu rządowi, który jest 
nowem wydaniem gal i netu Stresem asm a. Imie­
niem ludowej partji bawarskiej poseł ks. Lcicht 
Uświadczył, że frakcja jego będzie głosowała za 
■za udzieleniem, pełnoniioicnictw rządowi ufając, 
że rząd weźmie pod uwagę dezyderaty fadera- 
listów bawarskich dążące 'do rozszerzenia praw1 
autonomicznych poszczególnych krajów Rzeszy. 
Komunista Hólłem potępeł Kruppjk i Stmnesa, 
którzy kapitały zebrano w Niamlpzech lokują w 
Stanach Zjednoczonych i Mcxyku.

KO M PRO M IS Z BAW ARJĄ.

BERLIN, 6 .: grudnia. (AW ). Minister spra­
wiedliwości w  gabinecie Mara i  Einminger p- 
Świadćzył, że  konflikt bawarsko-berliński roz­
strzygnąć isię daje tylko w  następującej formie: 
Należy oddać rządowi Rzeszy to, (Co rnu <pię 
'■słusznie należy ja Bawar ji to, oo się jej winno. 
Czyli trzeba dążyć do togo, by istniała „sifna 
(Bawarja w  Ścisłym związku z -Rzeszą nie ■ 
mie'cką“ .

O FIA RY KATASTRO FY JAPOnSKIFJ.
nONDYN, 6. grudnia. (A W ) Wódlug donie- 

de.nva z Tokio urzędowo zestawienie ilości ofiar 
nodiczas trzęsienia z ian i w Japonii obejmuje na- 
dęjiiijące cyfry: zabitych 99.3G5, rannych
L 13.07,1, zaginionych i przypuszczalnie zabi­
tych 242.890.

29. KONFISKATA „NAPRZODU".
KRAKÓW. 6. g. udńia, (tei. wł.) W  dniu d;L 

siejszym skonfiskowano „Naprzód1"  po raz 29 ża 
rządów cłijeńo- piasta. Jest to trzecia z rzędu 
konfiskata w  tym tygodniu.

Pierwszeństwo yrzy -parcelacji,maj? 
robotnicy romi.

■W ARSZAW A, 6-8o mintc. (Teł, ,wł/, 
Na wdzorajszem poBK^tżewukonsiai rolnej, 
przyjęto u irztri-ęim czyńłjpu projł ^tawy <•'» 
parcelacji i c osa-dhict^ pŁZ-yjdfe,a^ ' rąwk3 
tow. ’’ pos. ■ Kwapińskieg, „ędte któ pferw-'
śzeńslwo będą mieli robóim m ^Ą^i. ę igiem 
miejsicu postawiono osadników , drobny di dzier­
żawców; na Irzeoism właścicieli miał^eh gospy- 
darstw, sąsiadująicych z objektem parcelacji, na 
t zwarłem bezrolnyich i niałorolhych. Za tą pa 
prawką głosowań lakże ch-idccy -;-
saai

Zfazd m̂ dzieży suajalistycztte],
KRAKÓW, 6. grudnia. (Teł. w ł ' W  dniach 

8. i. b. ,mi. będzie obradował w  Krakolwia 
Zjazd Związku ’  niezależnej m łodzieży socja- 
listyozutój. Zjazd' * zapo,viada isię imponująco. 
Pracz delegatów -wezmą w nim udział reprezen­
tanci parlji robotniczych, związków zawodowych 
i instytucji oświaty proletariackiej, tak kraj-Or 
wych jak i zagranicznych.

Krecyty wojenne dla Polski.
PAR Ż, 6. gi udnia (Pat). Komisja fii.unso-, 

wa senatu na wczorajszem powiedzeniu wysłu­
chała . wyjaśnień premjera ministrów linansóW 
i Amjny oraz p-odsekretarzeń stanu w  ministeb 
wtwie lotnictwa w isprawio krea[yfó!wi dla Pol d 
.Tugosławji i Rumunji już upliwalonych przez 
Izbę. Poincare złożył' szczegółowe wyjaśnienia 
ćó do trzech punktów dotyczących wpraw dy- 
ptóitiiiatyjcznych, wojskowych i finairsowych. Po 
opuszczeniu «ab- przez ministrów komisja dy­
skutowała w dalszym ciągu nad pożyczkami 
iieneralny sprawozdawco, przedłożył1 wnioski! 
Większością głolsów przyjęto dwa projekty usta­
wowe dotyczące kredytów dla Polski i Jugo­
sławii.\\ ’ ' i i ■'

Ta jsm tlre a śm ie rci syn a fo ja iiś ty  
fra n c u s k ie g o .

Chciał gamordawać Poincareuo ?
ó PAR  i Ż, 6. grudnia. Sprawa zgonu Eilipń 

Daudeta, syna przewód,cy monarchistów fran­
cuskich, Lenna Daudeta, przybiorą charakter co­
raz hardziej tajemniczy. „L e  Liberlaire" podajo, 
żo Mlip ni.madługo przed swem, Isam^iójstweml 
zgłoisil się tło redaktora togo piawifi i ojświadczyły 
ze od dawna, nosi się on z myślą zamordowania 
ptemi-orn. Poirubarego, oraz wszystkich (? ) ,wy- 
Litniejszyih prz1'dśtawicieh sfer politycznych i 
policji paryskiej. Prawdopodobnie jednak wy- 
brerzcyon wla,sną śm ierć,' niż wykonanie tych 
zamiarów. ■ ; . '

i^BEZPŁATNE NAUCZAN'E“ .
KRAKoW . 6. gn-ddia. (A W )  W dziarmi- 

kacłi ukazała się następująca no ratka p1 t. „PsA 
grozą zamienienia szkół dta braku węgia". Rodzice 
dźieoi uczęszczających óo szkół w  Krakowie o- 
.podatkowali się kwotą od 600.000 ód 1 miliona -di 
.1 dlzienka, aby w  ten sposób1 uzyskać fundusz na 
Opalanie zakładów szkolnych w  czasie nadcho­
dzącej zimy. (Sławne oszczędności p. Kucha i- 
sitiego prowadza wprost do wyżej opisanego sto­
rni. — Red'.).

' ---

10 M ILI0N6W KL
W ARSZAW  A 6. grudnia. (A. W ,) Państw- 

Zakłady graficzne rozpoczęły druk banknotów 19- 
milionowych z wizerunkiem Zamku Wawelskiego*

W OLNY OBROT W ALUTAM I NIEAKTUALNY.
W ARSZAW A. 6. grudnia (Pat.) W  zw iązku 

z pogłoskami o  znmierzonero wprowadtzemiu1 f  
krótkim przeciągu! czasu przez ministra skarbu 
wolnego obrotu dewizami „Gazem Warszaw­
ska" diowiaauje się, że wprowadzenie więKszych 
zmian do istniejących przepisów jest w  cfawili o- 
bbccnej nieaktualne.
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Echa wypadków krakowskich.
N a  uroozylstef aksńfemji w  K rakow ie  m ówi? 

poseł W y zw o len ia  i m ajor W . P . w  is ze rw ie  
dr. P c la id ew ic z  Z  togo  p ięknego przem ówienia 
ł » i la je m y  niesfeonfiskowane w  „Napraoćfzie '' p rzez 
prokuratorię krakow ską ustępy:

Z  go tow ośc ią  uczyniłem  zadość zaszczytne­
mu saproszeniu mnie na nfcisjeJSzą Akaaem ję i 
im ieniem  Z w . str. lula1 Jedności i  W yzw o len ia  
i osobiście składam hołd' cieniom  ofiai- poległych 
w  K rakow ie , c ien iom  żołn ierzy, robotn ików  i o- 
rioerów. (Zgrom adzen i pow sta ją  z  m iejsc).

H o łd  ich' pam ięci składając, pumnę, że c zy ­
n im y to  z  glębti zbo la łych  serc n iety lko ..aszych, 
a le  z g łęb i zasm uconego serca całej Polski. Ja­
kiś diawno niesłyszalny, nieznany m ó je  był, żo ł 
n ieraow i - leg ion iśc ie  szloch, jakaś targająca nuta 
jęku  przelecia ła  w om e z iem ie  Po lsk i —  tłukąc 
sdę nocą  i dkiiem lisbopJdOwym po  wszystk ich  
je j wsiach i  miastach. I kittijy dziś staje tu, by 
n ^ ś lą  odprow adzić  tych1, k tó rzy  odeszh' na w ie c z ­
ne odpoczyw an ie, stoję z  W am i Obolały przed 
inajiestarem śjniera i  g ro zą  jej tragizm u —  nie 
ty lko jako pose ł llukilu w łościańsk iego Kresów Rze- 
czypuspioatej, a le  Ukż® ja k o  b1. legjonista. :

Czynię to z Wami i mówię cześć pamięci 
ifiiar, i to cześć pamięci wszystkich1 oiiar! Nie 
pozwala mi sumknie obywatelskie, nie pozwala 
serce żotniersKie legjonisty, które ,zawsze miało 
j .dlyną zaletę, że szczęście PoIski i jej 1 ud u ̂  po 
nad wszystko ukochałk> — nie pozwala ni dzielić 
i przesi<*dzać jaKimś obrąKanym rzykiem prze­
lane, krwi i nie otoczyć jeidlnym żałobnym wieś 
oejn pamięci żołnierz} armji polskiej, żo mierzy 
pracy — robotników i oiicerów. Nie mąćmy ich 
dokoju rozdrapywaniem idi ran, wglądnijmy prze- 
dews zystkiem w siebie i wy biedźmy z tejgo 'grozą 
swą przejmującego memento — naukę NiecU 
dzisiejsza i przyszła Pulska, pod1 której gmach 
my stawiamy ^mdlar.ienta, powie, że uiewimiu* 
i ńi-p^trzeLti!- przelana k rew  bratnia przywołała j 
djo Opamiętania tych, co nią szafowali. — Armji* 1

1 ryiko jedno — wara od na&Kj i Wodza na­
szego czci, wara old honoru dobrych żołnierzy! 
(C.daski, zebrań wstają. Okrzv.u: „Niech żyje 
Piłsudski 1“  Owacja trwa kilka minut).

Cóż powie Cywiński, dlaczego on wsród ża­
bi powszeichnego przedwcześnie staje do ostatnie­
go apelu, oderwany od warsztatu pracy. On po­
wie, że nie .nożna Ha ©diiiich MędlZy i niedoli 
mdzkiej, ie  nie można na zagadnienia gospauarcze 
i wołania o przyruikona prawo do życia odpo­
wiadać kulam i'. Ni e można wstrzymać biegu ko ła 
historji. i biegnącego w kierunku wyzwolenia i 
szczęścia szerokich mas ludu pracującego — nii

można tegp 'biegu wstrzymać karabinem, wsta­
wiony między szprychy! (Długotrwale oTdaski), 

A  cóż powie to dziecko zabite w  Tarnowie — 
nie słuchajcie ci, co zaspikfacie w  pałacach na- 
miestnikowych i innych w  Warszawie. Chcę wie 
rzyć, że gdybyście ten niewinny głos uslysaei, 
to ten jęk, który wstrząsnął całą Poiską, ten 
wstrząs sumienia nie pozwoliłby Wam, Panowie 
ministrowie ani godzin} dłużej .ząozi'

Nie mogę w  koncu nie ziożyc podzięko wanir 
panu posłowi Bobrowskiemu, który diał dziś spo­
sobność widzenia się z W»xni i wspólnego zasta­
nowienia się. Czynię to tern ochotniej, że to 
przecie rasz ukochany lekarz pułkowy 4. p. pt, 
który 'i mnie rannego li tylu innych1 ratować 
I pe niego ręce te wyciągneLy się. Nic to, pani* 
pułkownik.. — nie chcemy od nich lizania.

Nii z trudu, znoju Fkrwl żołnierzy, robotni­
ków, oficerów — ostatnia przelanej, ale pójdjzu 
na marne; b^daSeaty dalej pracowali dla szczę­
ścia "tofcki t fej ludu prącującegou (huczne o  
klaski). . •

Echa zamachu w Bielsku.
KATOWICE, 5. grudnia. (Pat) .Na pocie­

szeniu Sejmu śląskiego, p. Fuchs uzasadniał* 
wniosek nagły w sprawie wykroczeń uczniów 
'szkoły przemysłowej w Bielsku :Wi imieniu iządu 
oświadbzyl radca Reiner, że, jak stwierdzono. 
Wezmowie szkoły przemysłowej nie rozbili wie- 
qu i nie brali udziału w  zamachu. Wmosek ode. 
siano do komisji szkoLnej’. "

Przystąpiono do wniosku nagiego klubu nie. 
'niekkiego w sprawie zaimdchu bomoowego w 
"Bielsku Nagłość wniosku uchwalono jedno­
myślnie, dająjc w ten sposób dowód, że Sejm' 
potępia zamach.

*W lalszym ciągu posiedzenia przemawiał 
wojewoda dr Kąeki. wyjaśniając sprawę w y ­
padku na strzelnicy, przyczwn podkreślił, że 
policja poczyniła wszelkie przygotowania, aby 
zapewnić bezpieczeństwo. W  'sprawie zamachu 
Wdrożone zostało energiczne śledztwo, o kidrem 
mówca nie może naiazie .udzielić, więcej wy­
jaśnień. i

Cieszyn, 5. grudnia.. (P.ati). SztzegÓły ża­
rna nu bombowego w  Bielsku przedistawiw ą się 
następujątoo: Wi dniu 4. grudnia b. r., w  budyń 
n.r t. 'zw Strzelnica, .dbywaiO się polityczn- 
Żebranie N i.m ców  bielskich, na którem prsaema 
m a ło  k iku postow mem lepkich dc sejmu #ąj. 
s kie go. W. chu .li, gdy zaczął przemawiać poseł 

ant, da ł się jłylszeć dźwięk uoiżbityjch szyb; pc 
fezem nastąpił wyiUcn bomb czy  granatu .W, cali 

rszystkie szyby wyleciały,, wewnętrzna urzą, 
Rżenie 'zostało prawie zupełnie zrucjZezDaue. 
Rafinyjch zostało w iele osób, m iędzy tesmi 6 
ciężko, a 38 lżej. Między ra^inymi znajduje się 
redaktor „Kattowitóe*- Ztg “  Pephstein. kmuiycŁ 
zaopatrzyło pogotowie ratunkowe. Sprawćy za­
machu nieziiam. Natychmiast pio zamachu a^esz. 
towano 6 osób, które jednak dla braku dowodów 
winy wypuszczone na wolność. Bielskie władze 
bezpieczeństwa wdrożyły energiczne śledfc.wo

polska i  ludf oracujący, żołnierz — a "obotnik j dntff,
i vtośeian.n polski — to pojęcia i okreśkmjjai włościanin polski — to pojęcia i określenija 
tok z  sobą pokrywające się, że ja w  umyśle 
swoim nie mogę przeprowadzić jakiejś linji de- 
markacyjraej i tylko diorobliwa nieuczciwość 
antypaństwowe, w  żyw|otne interesa deniokr&tycz- 
oej Rzeczypospoi'tej godząc ■ poczynania m ogi 
wymagać tego podziału. Dzi.Jić serce Folski na 
mwle części 'm oże cbcltć tylko ten, kro chce p 
roaerwać. Oby ono napór ten wytrzymało, pod! 
takan n?'porem najodporniejsze pęknąć może!

W  bolesnej ciszy zastanowienia wyobrażamy 
sobie ostatni l-aport, jaki ś. p. roun. Bochenek, 
Cywiński, ozy wreszcie skargę zabitego dbecka 
Tarnowa musieli złożyć przedr trunem Przrdwiecz-

„Z  ezernże przychodzicie, co słychać w oa 
roidlzone] Pofeoe?!"

Cóż powiedzą, jak wytłumaczą swe przed­
wczesne zjawienie, jak wydobędą głos : pi - fei, 
by wytłumaiozyć Poiskę, którą ukochali, by zfdPa- 
dzić Uagiczną tajemnicę swej śmierci? Trzeba 
powiedzieć prawdę, choćby ona zaciążyła ka­
mieniem na surnhiniadi tyci., którzy spowodował, 
aralkę.

Nie db Cielic, Fanie Rotmtistrzu, ani twych 
; naszych żołntorzy to dręczące pytani? się 
kieruje. Tyś spełnił db śmierci swój obowiązek 
Płynący z rozkazu, żołnierzom i Tobie przypadło 
w ypicie

(skonfiskowano).

Autorytet moralny armji odebrano, odsuwając 
jej twórcę i zwycięskiego .Wodza 1 odsuwając 
egjonistów. I kiedy dziś ja przemawiam, to nie 

dlatego, aby iako legionista dać odpowi.d i osacz* r 
com; zaszczyiu odpowiedzi od nas nic djezekają 
się, odsyłam ich po. nią do prawdziwych spraw­
ców zajść.

0  „wysoko postawiong osobę*.
Pisma cbjeńskie odetchnęły. W yrok skazu- 

j|cy Wieczorkiewicza i Bagińskiego na śmierć 
ma być ich zdaniem zarazem stwierdzeniem, Łe 
bomby rzucone w Krakowie (na żydowski .N o ­
wy Dzienn.K" i na dom rektora Natansona, 
który nie zajmował wyraźnego stanowiska za 
wprowadzeniem numerus clausus), dalej bomby 
rzucane w Warszawie były dziełem jakiejś or­
ganizacji: „lewo-belwederskiej“ . awet nie ko­
munistycznej, tylko „lewo-belwederskiej“ . Sz k O- 
da, że j-iszcze do tej grupy zamachów pocho­
dzących, jakoby z jeanej ręki nie włączono za­
machów uombowyeh we Lwowie; bo i we Lw o­
wie były przecież niedawno wypadki tajemni­
czych wybuchów w nstytucjach ukiaińskich. 
Otóż stwierdzić i przygwoździć należy, że pro­
ces Bagińskiego i Wieczorkiewicza absolutnie 
tajemnicy zamachów n e wyjaśnił i — óodaj — 
że odwracając uwagę powszechną od właściwych 
źiodeł zamacliów, jirasa reakcyjna raduje się 
przedwcześnie.

Zdumiewające w tej całej sprawie jest, że 
min.sterstwo nakazało nagle 2 siiarpnią br. za­
stanowić „śledzenie" zamachowców wskazanych 
przez jednego, jedynego człowieka, Cccliuow- 
skiego, typowego prowokatora, w jakich wielu 
obfitowała Rosja carska. W  rezultacie na razie 
stanęli przed sądem tylko Wieczorkiewicz i Ba­
giński. A  co się stało z innymi rzekomymi 
wspólnikami obu oficerów ? Miało ich być pono 
około 40. Na razie znajduje się w śledztwie 
tylko paru z „garbusem" Maślińskim na czele. 
A co się stało z resztą0 Lio oni za jedni? Dla­
czego śledztwo nagle urwano? Tc pytania zgoła 
nie zajmują pisarzy pism reakcyjnych a zajmuje 
ich co innego: „W ysoko postawiona osoba„.

Na tę „wysoko postawioną osobę*- miał się od- 
wofywać Wieczorkiewicz, zachęcając jakoD 
Maremskiego, zakonspirowanego ajenta policyj­
nego do wstąpienia do „lewo-belwederskiej“ r- 
ganizac Tym pismakom znikczemnirłym wy­
starcza świadectwo marnego ajenta polfcyjsu id 
który cuda opowiadał o bombach w w itec^
' .echnowskiego a nie aresztował go mimo, że 
wcale nie wiedział, iż jest Konfidentem poBcji, 
na to jedno świadectwo się odwołują, by cień 
rzucie na sławę i czyste imię „wysokc poob.- j 
wionej osoby*. „Słowo Polskie8 przez u-ta p. 
Junoszy Grzewskiegu znacząco podkreśla, że 
wprawdzie okoliczności sprawiy wywlokły na 
salę sądową imię „wysoko postawionej osoby" 
ale pozostaw iły lukę, nie wyjaśniły, kto by- 
inicjatorem bandy tenostycznej, f ąda więc „S ło-' 
wo“ dotarcia do podwalin „do osoby w szajce 
terrorystycznej wysoKO postawionej1*!

A nakoniec pisze tajemniczo: „Osoby te do 
dzrś dnia są zakonspirowane, przebywają wśród 
nas, mącą spokój publiczny",

Zaiste, rację miał Piłsudski, mówiąc o ba­
gnie, którem żyje, którem oddycha polska re­
akcja. Trzeba być pozbawionym odrobiny go­
dności, trzeba mieć sumienie równie plugawe, 
jak prowokator Cechnowsb.i, aby w brudną a 
zabagnioną sprawę wciągać imię czystego czło­
wieka.

.Błoto się mnie nie czepia" powiedzał kie­
dyś i dobrze powiedział.

ZWYŻKA MARKI N IEM IECKIE!.
GDAŃSK, 6, grudnia. (Pat). Zwyżka kursu 

uiarki niem. trwa w  dalszym, (c iągi:. Rano w obro­
tach prywatnych płacono za (dolara 4 i p ó l <k> 5 
"biljonów marek. Również gulden gdański utrzy­
mał się na wczorajszym poziomie. Natomiast' 
spadł w dalszyjm, piągu kurs marki polskiej.
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w t n t f dnie.
Lwów, 7 grudn ia.

KLFERt u a k  TEATk U MlEJSK. W E LW OW IE :
Piątek o g. 7 „Pupychadło".
Srbota o g. 3 „N o  św. Mikołaja*.
Sobota o g. 7-30 .Carmen*.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
Piątek o g. 7 „Kochanek od serca .
Souuta o g. 3'30 Musisz być moją*
Sobota o g. 7 Pokojowka szuka miejsca*.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Piątek o g. 7 .„Dziewczę z Holandji*.
Loboia o g. 3.30 . Miłość cyg_ńsKa“
Sobota o . . 7  .Księżniczka Olała".

TEATR LJTER.-ARTYST. "„BAGATELĄ*-, ul. Rejtana 3 
Część I.: „Kwit", farsa w 1-ym „i.cie. — Część so­

lowa; Clee, duet taneczny. Marel Windheim-Mr. Ra d- 
Clifford, tercet taneczny. — Część HI ; „Incognito", iarsa 
w 1-ym akcie. ' “ 1

Początek o g. 8 wieczór. — Przeasprzedaz. w skła­
dzie nut iVP Scyfartha, Akademicka 6.

i i ■ ■ *■> ■■ . r- \

REPERTUAR MŁODEJ SCENKI. C horążczyzny 7.
W sobotę 8 „Sędziowie" Wyspiańskiego.
W niedzielę 9 .Sędziowie" Wyspiańskiego,

Uki. Nar. Teatr „Ukr. B es id y ", ayr. J. Stadnik.
(ul. Szaszkiewicza 5).

' W sobotę o godz. 3 Przedstawi cne dla "iiodzieży 
„Lisowa piśi.ia1 uiamat, o ?.. 730 .Zaloty Musija*.,

W niedzielę o g. 3 „Kateryna", o g. 730 .K łopot 
z Ernestem*.

Bilety wcześniej w .Sojuznyui Bawarze", ul. Ruska, 
oom „Dnistra“,

 ̂ .-l * .  r v
REPERTUAR B iUuA KONCEkT. M. TUlśRKA. 
"  Piątek 7 grudnia: JANINA FAMIUER-HEPNEROWA, 
Pianistka, . . . . .  1162

.i
DRUGI PORANEK MUZYCZNY kiesy prof. 

ŁaDdńsk ego (szkofa S. Kasparek), odbędzie się 
w  niedfzieię dnia 9. b. m. o  godz 11 .30 w sali' 
Kjaisyłia i  KpŁa lit.- art. 19—

_  t  ; t

UNiW ERSYTFT LUDOW Y wyświetla w 
Uaididh1 7. i $. |ib. m. (dłutek i sobota) film, ..iduko? 
w y p. T. „Bawełna", który poprzedzi prelekcją 
i objaśni prof. Akadtemji Handlowej Jan Wójcik.

Sala fnslytutu Technologicznego ul. Rourlar- 
Om 1. 5., godz. 6 pop. Geny wstępiu 100.000 mk., 
ala młouzieży 50.000 mK

POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIENIA. W  
sobotę i  w  meoizielę jako w  dWa dhi świąt, < d 
będią Ssifl w e wszystkich1 Teatrach miejskich, po 
południowe przedstawienia po c mach 1 znacznie 
zniżonych. W  Teatrze Wielkim w  o t  a dlnje o  go­
dzinie 3. „Noc św. Mikołaja", w  Teatrze Małym 
o 3.30 rarsa „Musisz tyć moją", w Teatrze No­
wość5 o  3.30 w  sobotę „Miłość cygańska", nie- 
idtdela o  3 30 „Madame Pompadbur".

„CARM EN" i ,*TRUBADUR". Te dwie oj ery 
pójdą w  aoibp|tę{i w  niedzielę. W  sobotę „Carmen" 
z  pp. Green Lipowską, Mmnem, Cyganikiem i 
t. d., w niedzielę „Trubadur" z pip Kopaczy* 
ską, która po raz pierwszy śpiewa Eleonorę, 
Green, Mannom, Ddnickim i in.

DZlS ZAMKNIĘCIE ZNIŻEK ABONAMEN­
TOWYCH. Dziś, t. j. piątek clb godziny 8. w ie­
czorem sprzedaje się w  Teatrze W , uf kim zniżki 
abonamentowe. Ocli jutra żadnych zniżek wyda­
wać się już nie pędzie.

OTWARCIE W Y S T A W Y  GWIAZDKOWEJ
nastąpi w  sobotę dnia 8. b. m. o  gndlz. 11-tej 
w  poi. w  lokak" Towarzystwa Sztuk Pięknych 
przy ul. Dziedus^yckich 1. 1. (boczna brama Mu­
zeum Przemysłowego). Wystawa ta obejmuje w y­
stawy zbiorowe art. mai. Antoniego Murkowskia 
go, Aleksandr; Pareńskfegu, i Marji ę;Vodziddcj. 
Prócz tego wystawiają artyści z d o z  a Lwowa, 
Konstanty Mackiewicz z Warszawy, Seifert i 
Neuschul z  Berlina i Langermann z Wiedlnia, 
ora/ szereg najwybitniejszych artystów , lw ow ­
skich. Ze względu na sezon podarunków obrazy 
zakupione wydaje się natychmiast. W  salonie 
Nieustającej Wystawy bogato zaopatrzonym w y­
stawioną jest na sprzedaż widka kompozycja fi 
guraJuia art. mai. Poińela. u. t. „Boginie gór".

PRLECIW  LEGIONISTOM.' „Rzeczpospoli­
ta" w nlumieifut' z idfatą 4. grudnia donosi: Minister­
stwo spraw wojskowych opracowuje projekt, u- 
stiawy, uchylający moc ustawy z  'drni,a 11. maja 
1920 o  uznawaniu nazwisk przybranych w  czasie 
słuiby wcjskżowej. ■ •' ‘

BURZA W  ł ZASIE LOSOWANIA LISTÓW  
ZASTAWNYCH. Z Warszawy dbnoszą: Gmach1 
Towarzystwa Kredytowego w Warszawie był o- 
ntgdaj widocznią niezwykłego! skandalu1. Miano­
wicie zapowiedziane by ło tam na dźień dzisiej­
szy ciągnienie listów zastawnych wojennych i 
przedwojennych tegoż Tow., przyczem Zarząd za­
mierzał wypłacie wylosowane listy według sto­
sunku 2.16 fentgów ża 1 rubla. liczn ie g ro ­
madzeni posiadacze listów zastawnych zaprote­
stowali przeciwko temu wobec przedstawiciela 
ministerstwa skarbu. Gd|y zaś to nie odniosło 
skutku, podhicśli straszliwy tumult, zasypali za­
rząd1 epitetami w  rodzaju: „bandyci, złodzieje
1 t. p ." ' - -  -

PODWYŻSZENIE ŚWIADCZEŃ W  ZAK ŁA­
DZIE PENSYJNYM Rozporządzeniem Ministra 
Pracy i Opieki Społeczne’ ^Dz. Ust. Rz. P. Nr. 
121) zostały świadczenia rencistów Zakładu Pcn- 
syjnego dla funkcjcnarjuozy we Lwowie w  dziale 
przytnu: owego ubezpieczenia podwyższone db w y­
sokości 8- krotnie; dbtyćhczrsowydi świadczeń, 
począwszy od! 1. grudiua 1923. W  dżialc ubez­
pieczenie dobrowolnego podwyższyła Rada N d  
zorcza Zakładu od 1. grudnia 1923 renty 15- kro­
tnie. Spodziewane są wkrótce, dalsze podwyżki 
niezależnie od wzrostu drożyzny.

Równocześnie Raca Ministrów podwyższyła 
górną granicę ubezpieczenia czynnych funkcjo­
nariuszy db wysokości 10 milionów miesięcznych 
poborów — również od! 1. grudnja 1923. "

KURSY W A LU T  I AKCJI PRZEMYSŁO­
W Y! ;h . Wczoraj obce waluty miały tendfeneję 
lekko- zwyżkową. W  wolnych obrotach we Lw o­
w ie płacono: dolary 4.120, kanad. ' 3.850, ' kor. 
heskie db 120 tys. ~ - j

P. K. K. P. wczoraj plaena: dlolary 3.5ou, 
kanad. 3.450 tys fr. frana. 190.700, złoty frank 
684.800, fr. blelg. 164 tys. fr. szwa jo. 619, liry 
153, funty 16.450, kor. czeskie 102, austr. 49, 
złoty oiolski 550, milionówkę 51 tys.

, Akcje przemysłowe miały tendencję niclje- 
dlnolitą: Płacono: Chutforów od' 5.2275 tys., Ce­
gielski 380, Gafota 135, Oikns E.300, Parowozy 
315, PeZet 145, Polsk. nafta 410, Pol. tow. bud. 
75, Rakszawa 6.2U0, Siersza el. 150, Siersza górn. 
10.500, Tepega 4.500, Tcsp 4.50C, tys. mk

CENY ZBOŻA ROSNĄ. Obszainicy i speku­
lanci wstrzymują się ze sprzedażą zboża, tłu­
macząc to trudnościami dowozowemi. Ceny ro­
sną w dalszym ciągu. Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie wezoi a; uotowanj: 100 kg. pszenicy 11 
— 12 mil., żyta 8 — S.zuO tys., jęczmienia browar- 

\ nian&gc 7.500 — 7.800, owsa 6.400 — 6.600 tys. 
j marek. v

$W. MIKOŁAJ w tym roku był bardzo ską­
py, tylko tu i (ówdlzje zagości! i to przeważnie 
nie db dzieci najlepszych, ale najbogatszych. ■ 

MloUżicż technicka z okazji tej kwestowała 
na „Dom techników", przyczem W . Myckowi, te­
chnikowi, skradlzicno z samochodu palto', wartoś­
ci 50 mil. marek.

Złpdlśejowi palta zapewne wedle tradycji 
patronował djabcl, trzymający się w dniu tym jak 
cień św. Mikołaja. ;

WYTWORNE UPODObANIA W ŁAM YW A- 
CZA. Nieznany osobnik włamał eię nocą dlo mies* 
kania K. Polaczka przy ul. Adamowej i skradł 
Z' jadalni wiele srebrnego naczynia stołowego, 
adamaiszloowe obrusy i  futro 'krymskie, wartości
2 miliardy marek. j

NABRAŁ STRACHU. W a lu  ciekawskich,1 
chcąc zajrzeć do wnętrza granatu lub szrapneia 
rozulietałO' go  na części. Często jednak nabój 
eksplodował i wówczas naprzemian zaznajamiał 
się on z wnętrznościami „operatora", który gi- 
nął wraz z eksplozją pocisku. Pewien nieznany 
osobnik dowiedziawszy sję o eksplozji naboju na 
Zamarstynowle nabrał strachu i zrezygnował z 
ochoty „operowania" szrapneia, który puzacho­
wywał u siebie. Wczoraj w  nocy z całą ostroż­
nością wyniósł go> na W ały Hetmańskie i naprze­
ciw  lianku kredytowego umieścił g o  z całą o- 
irożnosuą w  krzakach. PtoiUcp i wojskowość w ie­
le mmła kłopotów z porzuconym nabojem nim 
go przeniesiono do zbrojowni.

Uniwerojiet Ludo\vy im. A. Mickiewicza
' URZĄDZA

W  K  j N 1 L  „ i i I A K Y S I E N K  A 
w sooaię dnia 9-go grudnia 192S

P R O G R A M :
1. Budowa samochoduw, 2. Przez lodowce do 

Oresundn. ? .Wiosna >v Dsnji

oraz wspaniały diamat w 5 aktach

T A & c m m z  Ł o i l i .

POCZĄTEK O GODZINIE 12 W  POŁUDNIE.

3  rucha robotniczego.
" | BACZNOŚĆ DOZORCY DOMOWI! W  nto-
niedzielę, 9. bl m,. o godz.'" popol. otfbfdńe.  
się zgromadzenie dozorców w sa!: sto w „Pra­
ca " Rynek f(. 8, z  następującym porządkiem,' 
dlziennym: 1) Sprawa ankiety; 2) Sprawo sądów 
rozjemczych; 3) Sprawa sąpery. — O licznj Udzia! 
uprasza sdkeja dbzorców.

S v r a w g  p u t ty jn ? .

*  w  ZW>AZKU ZAW ODOW YM  KOLEJA­
RZY przy ul. Gródeckiej 1, 69, odbędLi i  się ^ li m  ̂ nponiiei^idłek, 10. b.-m. o gouz. 7. wi^cz 

ODCZYT
■na temat- „Prąd'y polityczne nurtujące w  k.asio 
robofniiczej.

Mówić będzje iow. mr. Herscfttna".
Sekcja Oświatowa P. P. ?-

){0ivumkaty.
X  OJCZYZNA DOLARÓW. Staraniem Z. Z- 

Lit. Pol. odbędzie1 kię 9. b. m, o> godż. 12-tej 
w  połudlnic w sali Twa Muzycznego odczyt J. 
Kaden- Banarowskiego p. t.: „Ojczyzna Dola-_ 
row ". Na treść odczytu złożą się: 1) Najsłodsi 
kucharze, 2) Żelazny brzeg, 3) Architektura sza* 
leństwa, 4) Murowane p4emąSz«) 5) Gorączkff 
miast, 6) Najjaśniejszy pan po icmcn, 7) Królestwo 
kobiet, 8) W szkole, w magistracie, samocho­
dem po uniwersytecie, 9) U pana miliardera For­
da, 10, W  rzeźniach Uptona Sinclair^, 11) Naj­
większy d'worzee świata, największy cyrk, naj­
większa opera, 12) Dzik'e świątyni?, 13) now) 
czas, 14) precz z .przeszłością, 15) Dolar obudź. 
Europę.

Bilety Wcześniej idto nabycia w  Księgarni Nar 
ukowej, ‘ Hotel C-eorge^a, w  oniu przedstawienia 
przy kasie, ' 1

v N i A l B E S Ł A M E .

najelegantsze najtrwalsze kra­
jowe i zagraniczne ji«3

B1CK 1 MEUBAUEB

Paósha 7.1
S p r j L i t o w a n : - ^ .

Ą.resziowary za grą hazardowa FfO *  
i m  Z e h n g u t ,  Zam ieszkały przy ulicy 
Furmańskiej 1. 3, nie jest identycznym 2 
osobą F r e d a  Z e b n g u t a  zamieszkałego 
przy Ul. Jagiellońską 1. 2G

47 F re d  £ e b « i g u t -

Czytajcie ..Dziennik Lu d o w y^
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Z Rady mińskiej.
Bcsiedzeuis wihzorajszc odbyło się pod prze?, 

wodńietwem prsz. Neumana. Na wstępie przed- 
.'ożył dr. Wercszczyński imieniem wszystkich 
klubów wniosek nagły, by Rada miejska w ucz­
czeniu zasług znakomitego obywatela Bolesława 
'Orzenliowicza, który wzbogacił muzea miejskie 
l>e, cennemu zbiorami nadała części ulicy Oswo­

ił s kich (od wylotu ul. Chorążczy zny do ul. iva- 
łećzej1) nazwę Bolesława Orzechów1 cza. Rada 
u ród gorących oklasków wniosek ten przyjęła 
Zaznaczyć należy ża uniwersytet lwowski o fia ­
rowuje Bolesławowi Orze eh owieżowi za jego za­
sługi dla nauki polskiej doktorat honorowy 1 

Bo przyjęnu szeregu drugich uchwał r. Pie- 
rożyiiski referowa1 oprawę wniesienia rządowi 
prośby w kierunku prolongaty w  pobieraniu po-

daiKir na utrzymanie siraży pożainej Ha ». 19?4. 
Podatek ten wynosi 20 proicent oa jprejmji ubez- 
tpieczeniowych i 10 proc,. od’ towarów. .Wniosek 
uchwalono

• Dalej w  m ysi referatu r. Pierożyńskiego 
uchwalono zaciągnąć pożyczkę na wydatki admi­
nistracyjne 25 mitjaćdów’ Mp. w P. R. K. P. na
'weksiel, źyrowany przez m. Zakłady elektryczne.

Po referacie prof Matakiewicza uchwalono 
wprowadzenie Opłat za czynności związane z z 
konsensami budowlanymi ! i przemysłowymi. 
Oplata będue wynosiła od 500 ty s. do 4 miljo- 
nów. Ponadto uchwalono kilka spraw drobniej - 
szyth, poczerń prezydent zarządził, posiedzenie 
tajne. ‘ " 1 "1

! W ARSZAW A1, 6. grudnia 1923. 
W  warszawskim sądzie okręgowym, rozpu 

częta się wczoraj rozprawa przeciw Piotrowi R- 
kossowskiemu, handlowcowi który dnia 20. mw 
ja b‘. r. wpadłszy dd nocnej spelunki „Nirwana** 
strzałami wymierzonymi z browninga z^bił swą 
uomę Helenę.

vV toku śledztwa ustalono, że pożycie maY 
żeńskie Rokoseowsldeh było bardzo ni-szczęśli­
we. Z  zeznań świadków wyszło na jaw, że często 
przychodziło' między nimi do awantur, które koń­
czyły się wypędzeniem żony z nirszkania. O nie- 
lu-czkiem obchodzeniu się oskarżonego z żoną, 
świadczy m. in. fakt, że R nie bacząc na to, że 
żona była 8 d|ni po porodzie diiicka, bil ją Jk 
twarzy, gdy jeszaze • znajdowała się na klinieci 

R. ujprawiedliwia swój krwawy czyn, wia- 
rołamstwiean i kempr orni(ującem zacno wanism się

żony. która w  łaiadh' la l8  — 19 w  czasie pobytu 
obojga w Rosji “ miała utrzymywać podejrzane 
-stosunki z oficerami armjj Denikijna, a następnie 
z zakonspirowanym komunistą biaiaszewym, ’że 
okradała męża swegD x kmita spisek na jelgto życie.

Niektórzy świadkowie mają stwierdzić — 
rozprawa tiła drastycznych momentów odbywa 
się przy -amkniętyoh drzwi ad. — że i po powro­
cie z Rosji, R-ska nawiązała rzekomo stosunki 
odnowiła znaj mość |i z kobietami lekkich obyczajów 
i trwoniła pieniądze z przygodnymi mężczyznami 
zanietiDUjąe dzieci i |meża ^odfczae jego chOi oby 
i t. p. v  - - v  .............

Z  zeznań innych, 'świadków okazuje się, że 
i R. zaniedbywał ognisko domowe, spędzając no­
ce poza -ibuiem na grze w  karty.

Oskarżony jest człowiek’ąm ćhbrowiiym, a 
dolegliwości jj?go występują na tle syfiljtyemem.

Orgje rabunkowe pa skarży i odmeńy ich oiiar.

Gruźlica na ekranie.
/Ws^ranwfy fiku „W  objęciach niewidzialne­

go wroga*, będący Własnością Uniwersytetu Lu- 
dbwege gram bidzie jeszóm dziś ■ (piątek) w 
sohotę i  nietliaelę w  kinie Pasaż (w pasażt Mi-
irelaszal. "  ...............................

fÓKazy rozpoczynają się od godz. 4. popoł. 
db 10. wieczór. Dla uuostąp-.enia tego filmu tocż- 
djemu, ceny wstępu zotuały zniim e. ■

BAWEŁNA,
. (0DCZY1 FIRMOWY UNIW, LUDOWbGOj.

bylkc. dziś (aiąte^)| i i w  sobotę o  godzinie 6. 
wieczorem wyświetlony oęuzis p^kny film o  ba­
wełnie w  nali Instytutu TeonooLogiczncgO,.

Przywilej wolnego pasowania o bazami ay- 
ohjeniarze i spekulanci wykorzystują bezwzglę­
dnie, podnosząc cenę zboża i wszelkich artyku- 
ołów żywnościowych do najwyżższ/eh granic

Na tym „granitowym** fundamencie spoczywa 
cała organizacja pa skarży, uprawjająca jawny ra­
bunek ogółu ludności zupełnie bezkarnie.

Właściciela młynów, opierając się na . pas- 
karstwie producentów rolnych, na własną rękę 
nprawiają rabunek konsumentów. Władcze jednak 
hie chcą dobrać się tym osobnikom do skóry.

Młyn AkselfcraJfl podwyższył j'uż mąkę żytnią 
na 175 tys, izfa 1 kg., W ślń i za nim zapewne pój- 
M  piekarze —f*i {Jan też zacieśnia się paskarskie 
koło wokoło bezradnych mas głodującej lud­
ności.

Wczoraj piekarze podwyż szyb. cenę chicha 
K 142 na

160 db 170 tys.
chich kulikowski na 212, bułkę na 16, chleh z fa ­
bryki „Merkury** na 135 tys. marek. W  Krako­
wie chleb kosztuje ,120 tys. jak to wczoraj po­
dawaliśmy. Dlaczego w ięc we 'Lwowie musimy 
Płacić za chleb 49 tyelęey marek więcej trudno 
Wytłumaczyć. Jamnem się staje, iż zgraje paska- 
rzv  we Lwowie grasują bezkarnie. W ładze wo­
jewódzkie i 'magistrat skapitulowały przed1 tą 
'■Potęgą1-, jak widać z  poronionej akcji taryfy 
maksymalnej.

Wczoraj w magistracie odbyła się konferencja 
® • Piekarzairr|i i rzeznikami, która jak zwyczajnie 
by w-a skończyła się ma niczecn. Rzeżnicy me zni­
żył cen, „obiecali-* tylno pradz tydzień oen nńej 
podnosić. Piekarze natomiast hardo „bromlL* 
swych paskarsitich okopów. Buta paskarzy jest 
-Pizumiała, gdyż miają oni 'możnych popkczni- 
y( w w  ratuszu.

Paskopiasty nabijają również kufry milio­
mami. Wczoraj za 'litr  mleka brali od 100 do 130 
[ys., za śmietanę 400, za 1 kg. ziemniaków 18 
t y s .> ..............■■ 1

W  sklepie Małopolskiego związku mloczar- 
®*iego związku mleczarskiego' przy ul. Na Bajki, 
żądano 2.200 tys. za 1 Kg. masła, i ymczasem w 
®®yfCńi skle-Kacfc ‘taką ilość masła mpania nyflo

nabyć za 1.601 tys. Paskujących oskarżono w  
poueji o  lichwę towarową

Podbbny pasek uprawiał zarząd Konta rc4 
niczego iv Zółkw. gldkie iowary magazynowano 
dla i-zyskania lepszych cen. Za 1 kg. soli za­
miast 13 tys. ponieram 24 tys., za ryż zamiast 
45 Brano 180 tyji. i t. dl. Komenaan powiatowy 
Pńlicjj Chomiański zarządził rewizję w  tych skła­
dach, których właśnie zadaniem ma być reguło 
wanie cetł na prowincji a rje paskarstwo. P l» 
stwierdzeniu liahwy towarowej oskarżono o  pas­
karstwo dyrektorów Se waryńskiego, Duczymm 
skiego i (Baperowicza

Wielu rabowanych przez puskarzy wno»i 
skargi na nich db policji.

Kazimierza Stupnicka ujrztia na wystawie w 
sklepie Łzymona Rosnera przy ul. Kazimierzow­
skiej jakąś kombinację nosząc? cenę 6 mil. W  
sklepie jednak żądano za nią 7.200 tys., a w  koń­
cu odmówiono sprzeifaży.

Rózia hzezęsna w  sklepie Jana Oleksowa przy 
ul. Jagiellońskiej zapłaciła za funt mięsa 350 
tys., .czyli około 50 proc. ponaJ ceny obowiązują­
ce. W  końcu z miliona marek wyduno jej tylko 
150 tys. Sprawa oparła się o policję, gdzie os- 
knrżono Oleksowa o lichwę.

S. Kwiatkowski na pl. Solskich' na stragajA. 
J. Woźniaka kupił termometr za 8U0 tys. Intere­
sowany następnie przekonał się, że w  firmie 
Appla, przyrząd tan kosztuje S5C tys. Handlarza 
tego cikariono o paskarstwo.

policja „zajrzała** d!o mieszkania Mozesa 
Kecslera przy ul. Brajerowskioj i znalazła 2 225 
par różnych bucików zmagazynowanych na „lep­
sze czasy.** Towar te® zakwestionowano. W  mie­
szkaniu 'Izaaka Teiehholza przy ul. Bernsteina 
znaleziono 3 dolary i bon na większą sumę n«u 
ostemplowany. „Drobnostki** te skjinfiskowanu.

To „sń-zyzenie** pomniejszych' spekulantów 
świaidhzy, że „coś** się robi. Tymczasem pod pa­
tronatem rihjewe- pasboniastów nadlpaskarze ob- 
ecamicy, fabrykanci, hurtowmicy i wielcy speku- 
lanc: gruntown,o „golą** ogoł ludności. Nic więc 
dziwnego, że nrożyzna rośn * t  marka spadp

Sprawa konfiskaty
czystego p a p ie ru .

rzepz-nle sądowe, zatwierdzające konfiska­
tę Naprzodu- motywuje zatwierdzenie koafi- 

k ® i żp w skonfiskowanym numerze „u- 
siłpje autoi przez nieprawdziwe przedstawicie 
i przekręcenie rzeczy zarządzenia i rozstrzygnię­
cia iadz w powadze poniżyć, a naot bvz 
przytoczerua pewnych okoliczności faktycznych 
wystawia ra  pośmiewisKo rząd i jego 'orgrny, 

ministra sprawiedliwość prokuraturę**.
> ^owyższe .uzasadnienie- odnosi się do kon­

fiskaty numeru juDileuszowego .Naprzodu** wy­
danego z powodu 2 ó-tej konfiskaty, którj to 
numer nie zawierał oprócz tytułu nic, próe* 
dwóch stron białego, papieru i

i Przeci\ temu zatwierdzeniu konfiskaty wnie­
siono sprzeciw.

Pożar c«BtLsgu zabytku architektury.
ZAKOPANE 6. grudnia (Pat.) Onegdajszej 

nocy spłonął w  SŁdfrarach, należącycli djo ó. ma* 
s sałke UznaćiśKicgo jedlen sp najładnieszych za­
bytków larchitektóry 'pałacowej XVIII. wisku. O- 
fiara płomiepi paidłłj- bezcenna zbjo^y artystyczne 
zwłaszcza wielka ilość gobelinów oraz Obrazów 
starych mistrzów. Pożar objął również zabudb- 
wanD gospudfarsl i f  stajnie Szkody olbfzymń

i jo rr iu g ik a ty .

WIECZÓR SW. MIKOŁAJA urządza Siow. 
Kaftenzy. z programcfn: 1 ) Zabawa dlzieci. 2) Po 
wrót Taty, obraz eoeniemy v 2-ch aktach. 3) Sw. 
Mikołaj^-.

■ Podlaski przj jmuje sckretarjat Stow. w go 
dżinach wieczornych w lokalu Stow.j ul. Zie­
lone 1. 7, I. p, - 1 11770—2

'X  ZWiAZEK METALOWCÓW przy ul. Or 
nuańskie, I. 31, urządza w sobotę, dnia 8. b1. m. 
zabawę św. Mikołaja. Początek o  godż. 3.30 po 
popołudniu. Następnie tańce. Podarunki przyjmu­
je komitet ^dlziamia od g,dz. 7 — 9 w.ecz 
zaś w sobotę o«ir god” 9. reno db 3 . nopol

Zarząd.
X  „ZYCIE*1. Pcwdżeme Zarządu, odbediie 

się w środ^ 12. o  m. o godz. 7. wiecz. w lokalu 
przy ul. Sykstuskuei 1. 21, II. p fprawy b. ważiit 
Obicnosć wszystkich dleiegatów konieczna.

>  JWIĄZEK NIENALEŻNEJ MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ „ŻYCIE**. : Nadtewyraa,- 
me Zgromadzenie Ogolnr odbęuzie się w sobotę, 
dhia 15. grudnia 1923, punktuahue o godiz. 6. 
wircz. w lokalu przy ul. Ormiańskiej 1. 2. II. p.

Na -M-ządłtu dziennym sprawozdlanie dMe 
gatów na Zjazd1. Wstęp tylko za legitymacjami 

Anoinskt, sekret. Ddmian, przew 
>> WIELKI WIEC OGÓLNY URZĘDNIKÓW 

BANKOWYCH I UBEZPIEt ZENIOWYCCH zwo­
łuje Związek Zawodowy pracowników bankowych 
i ulbtezp. Oddział Lwowski, na niedzielę, 9. gru- 
oma W. r. o  giodż. 11 ranu, w sali Towarzystwa 
Pu Jjagagucaiejgp, u!1. Zimorowicza, ł. 17,
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P i e j ą c
W ARSZAW A, 1. grUdłnia,

W  Piaśu- wre1. Ale jak tylko wódz t^go stron 
niotwa zmiarkuje, że ktoś tern pofcB jego meobec- 
.iość zbytnio „rajcuje" — wysyła na posiedzenie 
klubu którego ze swych generalnych „pridupni- 
ków " (tym razem — czeskie słowio); ci uspokajają 
wzburzone morze i łagodzą piastowskie bałwany 
W ytańczyło mp.,*~by Kiemik przez dwie godziny 
nakręcał sytuację w  spr awie wy Jania posłow 
krakowskich- w  ręce prokuratorskie — i już 
zWantowa..iy)mi płastowBom „rury zmiękły". W y- 

. starczyło, aby krzywem okien, (nawet bez prze­
nośni/ prreświdbował jakiego Pluię czy innego 
Poczka, aby „chłopy" się zmitygowały.

Kirlt pagiia wójta jest w  Piiaście jeszcze nakJei 
i.uocny UJlegeją m,u wszyscy „płastowie", oo się 
nie wyrwali wrafz z J)ąbiskin| z tego w,erzchusła- 
wjckiego stadia, opędzanego, biczyskiem wójtow- 
skan« i oganianego przez „owczarki" pizyboczm 
w  rodzaju tUidhalteryjnego usieckiego, demo ra­
dego Bobka, czy ex-ptpeesiowskiejgc Erdfmana. 
lu©d|y np. chodziło o zajęcie stanowiska w  spra­
wi© wydania posłów krakowskich, gdy uczciwym 
chłopom w  Piaście ruszyło się niejako sumienie, 
rzekł mianowicie samemu Janowi, że meuchwa- 
łenie wydania byłoby aktem, wymierzonym prze­
ciwko prezeso wi stronnictwa osobiście. I to' w y­
starczyło, aby „chłopy" zmieniły Zdlanie.

„Piast" miałby dziś zupełnie inną twarz; 
niezawodnie powiększyłby Ijczbę członków Zw. 
Stronnictw Ludbwych który ma obecnie 73 głosy 
w  sejmie i senacie gdyby nie ministerialne am­
bicje w  jego łonie. 1 "  ' '

Witos „u siebie" jesi mocny. Wystarczy mu 
tzejc: „raz dlo koła" — i odbatett Bobki i Erd- 
mauy chbdlzą w kółko, jak tresowane wyrobniki 
aofityczne. Swiaaozy to-, o  dużym talencie W i­
to®:, jego sile magnetycznej, sile woli która 
przerasta jego posłów i zmusza, ich db posłu­
szeństwa. Tych1, których nie można p™. konać wy 
mową, argumentem, rozkazem t— zjednywa się 
przy pomocy teki mniejszych., większych kon­
cesji i synekurą zaszczytną. To działało i dzia 
ła. Al© nie można przypuszczać, żeby 'działało 
bez przerwy, aż do końc^, pięwjadizmy, Rzeczy­
pospolitej, która zadziwiająco spokojnie przeżywa 
obecne doświadczenia.

PrzyjUZit z pewnością taki dzień, kiedy 
„czar" tego wodza chtopów pryśnie, niczem 
,czar walca", z ly t  przewlekle tańczonego w je­
dną strony; prawą... Znajdzie się nowy wedżirej
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y  k u r ,  • ,
i  zawoła: w  lewjo! i wtedy nie pomoże zaklęcie 
czarowne: „raz do koła!" Będzie ono rozumiane 
już inaczej. Bo język polski zna słowa: kół i koło. 
To merwsze — to drąg. kij, paiica... To drugte — 
to figu/a geometryczno - tmeiczna. I moż* się 
zdarzyć, że „ra: db koła", stanie się inną niż 
dbiychczas komendą.

Może z czasem, może nawet wkrótce chłop 
polski zrozumie, że został powołany nic dlo wła­
ściwej roli, że rte po to za Polskę kie w  lał, aby 
jej potem zakładać .kajdhnyi na r o% nia dluiszę, 
aby ją pętać postronkiem. Może cluop zrozumie 
niezadługo, że łamanie konstytucji — to coś gor­
szego, niż łamanie gałęzi w  lasie, że ogranicza­
nia wolności słowa, prasy, zgromadzeń, że prze­
lewanie krw-, głodujących — to' więcej, niż „prze­
lewanie z pustego w próżne" — na temat po­
prawy bytu w Polsce 1 s • 1

Może . Polskie może... Ale tyntftoasem. 
jeszcze nie Jeszcze poiska wiejś „spokojna". Co 
noc wprawdzie pieje tam, kur niejedejp. Nawet 
nie czerwory. Pieje szary. Taki sobie szaraOZjpjk.

Co noc, co dzień na dwunastą godzinę pieje 
politycznie płoszony kul. W e wsi i w  Piaście. 
W e wsi — bruidno go uspokoić i trudniej urwać 
łeb. Ale w  Piaście jakoś „diajom sę radę".

Najwrażliwszy „na koguta" okazał się poseł 
Pluta. Oto w  Rzeszowie na wiecu obnażył piersi 
nitzrobdiczywiałe i rzekł db wyborców: Sumienie 
moje „wonituje", oidlaiaję manuat w  wasze ręce! 
Ale chłopy popłakały się, jak ostatnie bobry — 
i sprawa została załatwiona „pokojowo".

Kogucie pianie' zaniepokoiło nawet posła 
Bryia, który ze swej osoby czyni „niknąć; obfa- 
z y " : to się zjawia do sejmu, to wyjeżdża i znika 
w chwil.' krytycznej.

Nawet ilustrowany p. Marjan Dąbrowski (po­
pularne ,Marjankierr," zwany), geńjalny wydawca 
(wed'ług Żeromskiego — . wydławca) krakowski 
wstąpi! na „niebezpieczną" — ach! jakże śliską — 
drogę opozycji w  Piaście. Prócz tego. że „me 
znosi" Kucharskiego — zdobył się na cywilną 
odwagę, abjy znaleść w swym klubie aż siedmiu 
zwolenników „niewydawania posłów krakow­
skich"

Cała ta opozycja piastowska jest jeszcze zbyt 
słaba. Jedhc „w odza" słowo zmusza „spiskow­
có w " db powtarzania za ,,panen| - ojcem" foimUł 
politycznych „idb zatwierdzające-' wiadomości".

Dwie ostatnie próby: głosowanie za ufnością 
dla rządu (19 gł.) i głosowanie za wydaniem
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Piotr zapytał, kiedy ma wstąpić jako świadek 
rządowy.

— Na przyszły tydzień — odrzekł Mc. Givney.
Siedlmnastu I. W . W.-sów będzie za spisek 

sądzonych; Piotr na ławie świadków ma zeznać, 
i e razy z ust odnośnych oskarżonych słyszał 
wezwania db gwałtów, jak się tern przechwalali, 
że podpalali stodoły i pola pszeniczne, ukrywali 
w  steitach siana bomby fosforowe, wbijali mie­
dzią u? gwoździe w drzewa owocowe, wtykali 
kolcie w maszyny pilni karskie, a szmirgiel w  ks 
komo bile. Piotr nie potrzebuje się troszczyć o 
swoje zeznania, Me. Giviney powie mu wszystko, 
ma tylko oowtorzyć jego słowa. Poza tem prasa 
będzie go sławiła jako bohatera i wyjaśni, że 
on wszystko to uczynił z  najszlachetniejszym 
motywów stuprocentowego ainerykanizmu i żaden 
żołnierz na wojnie niż służył sprawie lepiej i z 
większem narażeniem się.

Piotr wierzył, iz gazety mogły to stwierdzić 
w  istocie, r.ij obciążając swego sumienia kłam­
stwem. M„. Givney powisd&i.ił jeszcze Piotrowi 
na uspokojenie, że nia1 leży to w program i. j 
Guffey‘a, ażeby czerwoni sprzątnęli z 'drogi naj­
lepszego jegle świadka. Piotr będzie ukryty w bez- 
ptejezz em misjscu i biędlzie miar straż przyboczną, j

Jak długo będzie przebywał w  mieście, będzie 
mieszKar w hotetu de Soto

Tem samem siprawa była załatwiona. Oto stał 
biedny Piotr z  kilkoma centami w  kieszeni, — 
a ! przed nim ognisty “ pojazd- z  czarodziejscy 
uprzężą. Skoro- tylko wsiędzie, rumaki zawiozą 
go na Olimp. I Piotr wsiadł.
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Mc. Giynty zaprowadzi* Piotra dio biura 
Guifeyto. "Guffey nie/tracił czasu na prelimina­
rze, otworzył biurko, wyjął długi maszyną pi­
sany 'dokument, zawierający wszystko', co pro- 
kuratorja chciała dowieść ikdmnastu oskarżonym 
1. W . W.-som. Piotr musiał opowiedzieć, co wi- 
cział i słyszał; nie było tego dużo, a\s zawsze 
wystarczyło, jako punkt oparcia, db którego mo­
żna było przyczepie całą historję. Hala IWW-sow 
była punktem zbornym wszystkich bezdomnych 
przygodnych robotników w  kraju, ludzi, którym 
świat największe daje cięgi i kiórzy je czasami 
oddają. Nic wyto' niesprawiedliwości, ktorejby 
chłopacy ci nie wycierpieli i z Jar za ra się, że 
czasem mścili się za uje. Byli też między nim! 
ludżio o usposobieniu gwaltowneńi, kiórzy -swej 
złości dawali rpust oagraażniem się swym wro­
gom. Tu i ówdzie znalazł się między mmi .takżi 
prawdziwy przestępca, albo prowokator, jakiś 
Piotr Gubgs albo Joe Anioł. Piotr opowiadał, co 
mógł najgorszego, co od uwięzionych, albb o 
nich posłyszał. Guffey r.otował to i na tym fun­
damencie wznauł budowę. Aily Guinness naprzy- 
kład pokłócił ię z pewnym farmerom w „krainie 
pszenicznej"; wkrótce potom spalił cię pobliski 
cpżehrz. Guffey wyśle Piotra z dwoma detekty­
wami automobiliem w  te strony, ażeby dobrze o- 
bejrzeli wieś i całą okolicę, poczem Piotr musi

postów (7 gł.) — wykazały jedlnak, że opozycja 
piastowska rośnie.
-  " Niie pomogło „pltricie w  twarz,", nie o o m > - 
gly namowy i rozn.owy: — Witos na ^azie zwy­
ciężył

I czy duże jeszcze wody i wódk" upłynie, 
zaidm chłopy w  Piaście zaczną „chcieć"?

Nie pomaga dziś jeszcze ani kurs dolara, 
ani krew  głodujący h, ani brał reform,' rolns*, 
ani podjazdowe „kolejki" bufetowe na zatwar­
działy crardżiel stosowane, an? widmo wojny do­
mowej, którą „co noc" przepowiadh piejący 
kur — uspakajany „condlzień" garścią jęczmien­
nych obietnic.

Ażeby skróuić tę dltógość — musi zabrat 
głos yama wieś, mjû i zmusić Piasta db ‘zejścia 
z witosowej djrog!?. I tu otwi^rjal sję wielkiej miary 
zadanie dla Związku Stronnictw Ludbwych1.

Tadeusz Wieniawa Dhigoszoitok .
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. ROBOrY nAD W ISŁĄ  W  R 1024. Zatwtei-' 
dztmy przez magistrat st. m. Warszawy' budże 
na r. 1924 wydziału budbwnictwa przewidhje w 
tyni, czasie nadlsypanie i plantowanie batogów 
W isły: 1) przeoruk tamy od'mostu ks. Poniatow- '■ 
skiego dlo łachy praskiej; 2) nadlsypanie i plan­
towanie prawego' brzegu W isł”  orf mostu Kier­
bedzia do mostu kolejowego; 3) nsdlsypame i 
plantowanie lewego brzegu W isły Ddr ul. Kościel­
nej db mostu kolejowego, oraz w  łasze portu 
czerniakowskiego; 4) utrzymame 5 plaż na W i­
śle; 5) przebruk skarp' Odł łach" praskiej w  doł 
rzeki i po przejściu lodów międizy mostami Kierz- 
bieddia i mostu ks. Poniatowskiego.

GCEAN LODOW ATY OCIEPLA SIĘ. Uczieńi’ . 
stwierdkają, że Ocean Lodowaty ociepla się. Go 
ry  lodbwaie są znacznie mniejsze, a foki wypro- 
wadżają się z© swych1 miejsc pobytu i ciągną 
dialej na północ, gćżie wo«d!a jest zimniejsze — 
Badacze Janadyjscy 'dą jeszcze dialej i sądzą,6 
że nadejdzie czrs, gdy lodowe jeziora Kandcfy-i- 
ski© zaiinieuią sję w  olbrzymie pola zbożuwc-

BEZSZELFSTNY AEROPLa N. Inżynier nie­
miecki von Locssol zadtemum:- bo  wał na wystawie 
aeroplanów w  'JotenbUrgu aeroptań swego po­
mysłu, który ni© wydaje prawie żadnego łoskotu 
podczas lotu. Nowy aeroplan jmoże być barrfzc ma­
ły; zaopatrzony w  motor, posiadający nte w ęcej ;
siły jak 20 koni, a mimo to mogący z łatwością 
unieść dwóch pasażerów. Aeroplan ten będzie 
mógł swobodnie uwijać się w  powietrzu, nie wy­
żej, jak 30 stóp ponad ziemią.

— — ^ — t

złożyć zegnanie, że Guinness wraz z sześciu in­
nymi oskarżonymi podpalili spichrz.

Piotr nie miał woale ochoty Wdawać się 
w  tak poważne rzeczy, lecz Guffey traktował 
całą sprawę jako prosty interes i jako rzecz samo 
przez się zrozumiałą, tak, iż Piotr nie śnnfiat 
objawić swego- tchórzostwa. Ostatecznie — był3 
wojna, setki ludzi traciło1 oodżiennie swe życd 
w górach Argońskich, dlaczegóż i Piotr nie miał­
by czegoś zaryzykować, aby zniszczyć najnie­
bezpieczniejszych wrogów ojczyzny?

Piotr i obiaj detektywi wyjeichhli automobi­
lem na wieś. Wróciwszy db miasta, urządził sit 
wygodnie na dwunastem piętrze w hotelu db Goto, *j 
studjował gorliwie dokumenta, wręczone mu przęz 
Mc. Giwieyto i uczył się na pamięć swych zeznan 
Na kurytarzy przed pokojem 'Piotra przechadza1 
się bezustannie jeden z łudzi Guffeyla z re/w3' 
werem u pasa. Trzy razy dżiennie przyno 
Piotrowi jędzenie, db tego pudełko papicirosó^ 
i butelkę piwa. Dwa razy dziennie czytał Pio-* 
sprawozdania z bohaterskich czynów naszy0*1 
chłopców po- tamtej stronie, oraz wiadomości °  
spiskach, które 'bezustannie w gryw an o  i O1 na)' 
rozmaitszych procesach o  szpiegostwo.

Piotr miał satysfakcję, że nazwisko jego 
lazło się w prawdziwej gazecie. Dotychczas by ł 
■drukowane tylko- w  „Trąbie" i innych sóoiaii" 
stycznych pismach które śię nia Ijczyły, ale teraz 
„Times" podały tflugi opis, jak iprokurałorja prze- 
myt-iła db I. W . W . tajnego agenta i iak ten cz!  ̂
wiek, nazwiskiem Pjotr Gutdge od dwóch 1at pi r 
ouje dla agencji i jako świadek złoży dlo-W' d/ 
całej infamii I. W . W.-sów.

 ̂ i

(C. d. n-).
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„ O  I  K  A "  Lwów, „pecjalny magazyn pończoch i -wyrobów trykotowych  
“ : ' P O L E C A

w y i o b y  w e ł n i a n e  
i  t r y l i c  t y  pierwszej jakościn a  z i m ę

W przededniu reorganizacji kolejnictwa.
Na skutek mającej .wojść »  życie nowej 

„stawy aposazeiiiowej, systemizacji posad oraz 
spensjonowania sporej ilości pracowników ko­
lejowych, rozpętały się istue orgje o zagrabienie 
najlepszych kąsków przez tycn, któizy pozostaną 
nadal w kolejnictwie a żywią niebotyczne am­
bicje i posiadają wilcze apetyty. Doprawd’’ —  
aż wstręt zbiera patrzeć, jakiemi- to nieraz dro­
gami — w myśl zasady: „homo homini łupu: —  
zdążają niektórzy do celu. Więc przedews^yst- 
kiem... moralnym rozbojem przeciwników, ry­
wali, intrygując, szkalując jedni d rugich na 
czci, podkładając sobie nawzajem nogi, denun- 

' cjując się onopólnie przed władzą i t. p A prąd 
czy raczej zlew ten przewala się od szczytów do 
dołu, z zakamarków Ministerstwa kolei żel. po­
przez podwładne dyrekcje na przestrzeń, gdyż 
każdy to dobrze rozumie, że o tle przy zbl ża- 
jącej się reorganizacji nie uda się złapać czegoś, 
wedrzeć się jak najwyżej, przyjdzie .'umrzeć 
w butach11 na czas nieograniczony Stąd iala 
intryg, pochlebstw, oszczerstw i t. d. wzbieia 
coraz mtenzywnitj 13o po tej przygrywce roz­
pocznie, się gwałtowny bój o,., pojady, o stano­
wiska. ‘

W  lwuwskicj Dytekcji kolejowej jest ob s- 
onie aktualną kwestja zmiany osób na urzędzie 
prezesa, ponieważ prezes Parwicz najprawdopo­
dobniej odchodzi io Stanisławowa w dotych­
czasowym charakterze służDowym. Na -tefiii t 
owego przeniesienia p. Barwicza, «t w szczegól­
ności powodów, ikie*się na nic złożyły, i czyt»- 
rintów, które się nad tern przeniesieniem mozo* 
liły i" ostatecznie doprowadziły je do skutku, 
krążą najrozmaitsze wersje Wolimy jednak nie 
zapuszczać się w nieznane nam dokładnie spra­
wy, a zauważymy jedynie, iż według „vov po­
pali" miały wysadzić p. Barwicza ze Lwowa 
stery t. zw.... „narodowe"; Wygląda to wszakże 
dość dziwacznie, skoro p. Barwica obejmuje po» 
stei unek w każdym razie bardziej narodowo za­
grożony niż dotychczasowy, a przedstawiający 
przy tern machinę w zupełności rozklekotaną, 
zardzewiałą, brudną. s.

Przejdźmy do dom niem anych  następców p. 
Barwicza,

Otóż cytuje się nazwiska: na czele inż.
B-rachtla, prezesa krakowskiej Dyrekcji koleji, 
człowieka o wysokim takcie, urzędnika z uro­

dzenia, przystępnego, choć może ulegającego 
wpływom postronnym; dalej inż. kolej, z Kra­
kowa, Niewiadomskiego; następnie inżynierów 
z Min. kol. * żel., pp. Niebieszczańskiego i Gut­
kowskiego, a wreszcie dyrektora wydziału III. 
lwowskiej Dyrekcji kolej., inż. Wiktora.

Poża wsnomnianym p. inż. Pracmlem nie 
jesteśmy w możności scharakteryzować tiymie- 
nionycn kandydatów; możemy tylko wydać op1 
nię o p. Wiktorze, mającym poruszać wszelkie 
sprężyny, by zostać prezesem lwowskiej Dyrek- 
oji koleji

Kandjda+urs więc st. radej Wiktora nic 
pusiada szans przejścia już choćby dlatego, że 
przecież p. Wiktora nie dopuściłby ci~ prezesury 
we Lwowie ze względów zwyczajnej przyzwoi­
tości sam minister koleji, p. Nosowicz. P. min. 
Nosowicz jest bowiem zażyłym przyjacielem 
sobistyi.i p. Wiktora, o czen. nawet wróble 
ćwierkają we Lwowie, jak również i o tem, że 
p. Wiktor był w stosunku do prezesa Barwicza 
stale na stopie wojowniczej.

Przeciwko osobie p. Wiktora przemawiają 
jednak i inne, poważne okoliczności. Zatem naj­
pierw fakt, iż dyrektor Wiktor spotkałby się na 
urzędzie prezesa z bezwzględnie wrogim sobie 
a jednolitym frontem prawie całego personału, 
tak' „białych4 jak .czerwonych", którym, się 
setki razy naraził przez gruby nietakt polityczny, 
pewnego rodzaju terror obywatelski, lekceważe­
nie, outę i t. p. Ponadto nie cie*zy di5 p. W ik­
tor minimum sympatji i w centrali dyrekcyjnej 
w* Lwowie, ile wyłączając podwładnych kole- 
gów-.dżynierów z wydziału III,, odnoszących się 
do p Wiktora z wątpliwem zaufaniem. Wobec 
zaś tak zaledwie pobieżnie naszkicowanego sta­
nu rzeczy uważałby ogól kolejarski lwowskiego 
okręgu Jyrekcyjnego nominację p. Wiktora pre­
zesem Dyrekcji kolej we Lwowi* za prowoka­
cję, mianowanie takie byłoby najfatalniejszem 
pociągnięciem personalnem, stałoby się źródłem 
bezustannego wrzenia, wręcz klęską dla lwow­
skiego kolejnictwa na kiesach. N& szczęście p. 
Nosowicz zbyt dokładnie zna te stosunKi i nie 
dopuści do niepożądanych komplikacji.

Bndizie (następnie do ubsauzenia w dyrekcji 
koicji we Lwowi po^aidk kieruwtniita biura 
prawJiu - eioiministrucyjuego. Ogromnie tc ważne 
zagadnienie, kto ubejmi' to stanowisko, -Dotąd

mówi się o st. raidfcyi Swataniu, radej PL . ecL,
0 :d|y 1 ektorze Sv goście i o innych, zarówno po­
ważnych kandydatach. Ale djabeł hie śpi. i guiów 
przyjść człowiek zły, przewrotny, piowokaior. 
A  talu 00 spółki z identycznym prezesem ajlbo
1 przy uczciwym prezesie — to, jan zwykł mawiać 
pewien o fjioletawyin nosie dygnitarz kolejowy 
ze Lwowa... „kutafalei"!."

O dlulszydh koxnbinac,acn w omawianej mr- 
wcrjL napiszemy w  najbliższej Korespondencii. —  
Wi zakoszeniu jerhak niiilsiszycłi wywodów po­
zwalamy sobie skierować d!o p. ministra koleji 
zapytanie: czy i kiedy weźmi; się nareszefue dio 
„wyczyszczenia'' ministerstwa koleji żelaznych?! 
Każdy z poprzedniKow p. Nosowicza miał to . 
zawsze w  zamiarze i w  ipostanowieniu, a prze­
cież przetrwał ich np. ,. p, Starzewski i jemi po 
dobni „fachowcy".’ Ażeby me chromał cały or 
ganizm, .nusi być w  pierwszej linji zdrowa g ł iwą 
ico znaczy przenośnie: Min. Kolej: Zol. w W.*, 
szawie. «

7{ózne,

PORT W  GDYNI. Bud0„ «  p ^ tu  w Gdyni 
rozpoczęta w r. 1921, przedstawia się obecni: 
jak następuje- Budowane jest „molo" długości 
550 metrów. Przystań ze strony Gdyni zyskałs 
połączenie kolejowe. Budowle są na wykończe­
niu i stanowią zaczątek przyszłego oortu, który 
będzie budowany w  miarę naszycn potrzeb go­
spodarczych- Do końca r. b. ma być ukończony 
łamacz fal długości 170 meti ów, wodociągi 
oświetlenie eientryczne oraz tymczasem przystań’ 
chroniąca od wiatrów połuiaiowo-wschoanich
i północnych.

GROBOWIEC PRZEDHISTORYCZNY KOŁC 
TORUNIA. Wi MachelinkaJh koła Torunia gospo- 
tilarz pewi-er natrafił przy. om. na przedhisto­
ryczny grobowiec, ;w którym znai-aowałj s,ię 4 
wielkie urny i 1 mniejsza. Większa urny wydfc 
by ta szczęśliwie, mniejsra zaś nume wielkich o- 
strożiitości, iOzpadłfl się.

; PODATEK OD NAGRUUY NOBLA. Tego­
roczną nagrodę Nob"a z chiemji otrzymał p-rof 
Piegi w  Gracu. Jakież jedkuak było zdziwień?;
laureata, gar- się dbwiedkiał, że z przyznanej 
umy 3 i pól miijarda KoronL sńarb austrjaek: 

ściąga 21/4 trjljarae tytułem podatku majątko­
wego. Wi ten sposób skarb austrjaek: ot-aymał 
właściwie nagrodę Nóbia.

3  muzyki.

Koncert Feliksa Eylego, skrzypka 4 XII 1923.
Ta'ent F Eylego rozwija się curaz piękniej 

każdym kierunku i gdy porównamy grę jego 
z przed roku z grą dzisiejszą — to zauważymy 
bardzo znaczna różnicę tak w muzyczne,, inter­
pretacji, jak i w t.echniczuem opanowaniu in­
strumentu. To wyższe rozumienie i odczuwanie 
hluzyki, oraz poczucie osobistej wartości prze­
jawia się nawet w całej postawie koncertanta. 
W  żadnym dziale wirtuozowskim nie spotyka 
się tyle śmieszności, co w dziale skrzypcowym. 
Skrzypek, który ma o sobie niczem nie uspra­
wiedliwione pojęcie wielkości, wykonuje na 
Estradzie najrozmaitsze ruchy i grymasy, usiłu­
j e  tem przekonać słuchaczy, że w jego duszy 
^Tieje się coś okropnego. W  rzeczywistości jednak 
*Pc się nie dzieje i szkoda tego marszczenia 
brwi, bolesnego wykrzywiania twarzy, wyginania 
S1? na wszystkie strony i wypinania, wywołują­
cego niesmak. Nie umiejąc przemówić do słu­
chaczy drogą duchową, inyślowem oddziaływa- 
** em, biorą sobie do pomocy środki zewnętrzne, 
; >biące z uich raczej klownów, ekwilibrystów 

hzuchomowct.w, aniżeli artystów, których za­
daniem i największą sztukę jest kontakt du­

chowy z publicznością. Eyle wyzbył się wielu 
z tycb niepotrzebnych dodatków, składając tum 
dowód zrozumienia swej pozycji, jako muzyka, 
który nie zniży się do roli cyrkowego rozwese- 
lacza. Ale też Eyle nie spoczął na lauracb, jak 
tnni spoczywają, lecz ciągle uczy się i kształci 
u pierwszorzędnych muzyków. Studja odbywane 
z tak świetnym rezultatem u Wacława Kochań­
skiego, a przerwane przez wojnę, Kontynuował 
Eyle u Rosego w Wiedniu. Chcąc poznać też 
inną szkołę, udaje się Eyle w zeszłym roku do 
Hubaya w Budapeszcie, gdzie zdobywa nowe 
środki, potrzeDne jego talentowi. Jestem pewny, 
że i na tem nie poprzestanie ten artysts., gdyż 
prawdziwy i duży talent popycha go do zdoby­
wania wiedzy, której nigdy nie można mieć za 
wiele.

Program, składający się z pięknych utwo­
rów Handla . (sonata A-dut), Bacua (sonata 
G-mol), Mozarta (koncert D-dur), Wieniawskiego 
(Faust), oraz drobnych rzeczy Straussa (Morgen), 
Korngolda (Madchen im Brautgemach) i Beetho- 
vena (marsz turecki) — wykonał Eyle stylowo, 
pod względem technicznym i dźwiękowym świe­
tnie. Sala, natłoczona publicznością grzmiała od 
oklasków, 4 artysta musiał zagrać kilka naddat­
ków. między nimi Elgara „La Capricieusi “ Rim-

skiego-Kersakowa „Hymn do słońca" i Beethc 
vena „RondinO", Zbyt wielka odległość skrzyp­
ka od fortepianu nie wpływała korzystnie na 
produkcję jako na zespół. Przy innym pianiście! 
byłby koncertant srodze odpokutował tę pomył- ' 
kę, ale żc przy fortepianie siedziała tak znako­
mita pianistka i muzyk, jak Helena Ottawowa, 
więc sytuacja została uratowaną. Piękna i sty­
lowa pod względem muzyczny*, a perlista 
i przejrzysta pod względem tecnniczuym gra tej 
artystki przyczyniła się w wysokim stopniu d  ̂
rukcesu tego wieczora.

Najbliższe dni (14. XII) przyniosą nam kon­
cert znakomitego skrzypka W ac ław a Kocnań- 
SkiegO, który po wielkiem tournee w Ameryce 
półn. zostar powołany na profesora kursu mi­
strzowskiego w Warszawie.

Donoszą nam też o wielkiem powodzeniu 
słynnej śpiewaczki Janiay Korolewicz-Waydo- 
wej, która po dłuższej przerwie rozpoczęła sze­
reg koncertów w Polsce, orzezn"czając dochód 
częściowo lub w całości na cele humanitarne. 
Leżą przedeirną sprawozdania St. Niewiadom 
skiego i F. Szopsaiego, pełne hymnów pochwal­
nych na cześć tfcj znakomitej artystki.

Wfadjysław Gołekfowsk,.
-—*■*— y\ ■

N a  r a i y !

M a g a  z y n  K o n f e ł i o j l  ; a a m s k l e d 1123-

sprzedaj „ „ P a r y * a i i l Ł a * ‘ Lwów, Pańska 22.
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OGŁOSZENIA.
UCZNI - terminatorów płatnych
przyjmie ślusarnia (fabryka łóżek) ul. Jagiellofska 24.

lnfoollgrttor z kilkunastoletnią praktyki 
w drukarni który równo- 

creśuie prowadził magazyn poszukuje stosowne zajęcie. 
Także nadaje się do kiajania papieru bibułkowego. 
Łaskaw- zgłoszenia pod „Introligator" do Administracji.

Obwieszczenie. 
AMLriE Z fiK O m H D Z E H IE

członków  Związku kupieck iego 1 ro ln iczego 
w Raw ie ruskiej, stow. zarej. z ogr poręką, 
odbędzie się dnia 21. grudnia 1923 o godz. 9-tej 
rano, a m  wypadek braku kompletu dnia 22-g„ 
grudnia 1925 o godzinie 6-tej wieczór, w  b lu rzt 

Zw iązku w  Raw ić ruskiej,
7. następującym porządkiem dziennym: 

i) S[—awozdanie Dyrekcji; 2) uchwała rozwiąza­
nia i likwidacji Stowarzyszenia, albo uzgodnienia sta­
tutu stowarzyszenia z przepisami ustawy o Spółdziel­
niach z 20 pażdzier .ka 1920; 3) na wypadtu uchwa­
lenia rozwiązania i likwidacji, — wybór likwidatorów, 

,na wypadek za i uchwalenia uzgounienia przepisów 
statutu z przepisami ustawy o Spółdzielniach, wybór 
Zarządu i Rady nadzorczej; 4) wnioski członków.

48
Rawa ruska, dnia 6. grudnia 1923.

B T B B K O J A

TOKARNIE, w iertark i, strugarki, sztance, obra­
biarki do a.zewa, motory, narzędzia, prasy w

ŚzepoiS „ P IL O T "  Lwów, ul. Batorego 4.

t l Ł H
używa dziś ty 'k o

p o l s k a ]

CYHORJI
S O H M A I
Jest najlepszą 1 najtańszą 1

DOMIESZKĄ DO KAWY|
\  Kupujcie tylko z  napisem |

FE R D , B t 'iM  &  C o .l
we W łocławku S. A. 1 

DO NABYCIA W SZĘDZIE*

| | R U K l  i STA M P IL9E
i f  w  wykonuje DRUKARNIA i W YKuB PIECZĘCI

I. F R I E  D M  A N A
L w ó w ,  ul. Sykstuska -4-.

Tajemnica powodzenia, 
i 'stasowania woli.

Poznaj alabial
Jeżeli chcesz Doznrć kim 

jesteś? kim być możesz? cha­
rakter, zdolności, przeznacze­
nie, jeżeli cierpisz moralnie, 
nie znasz wyjścia, jeżeli Ci 
brak eneigjj, równowagi, je ­
żeli nie wiesz jak żyć, postę­
pować, aby zwycięsko prze­
ciwstawić się losowi, zwróć 
się do p Szyllera-Szkolniktr, 
człowieka ogromnegodoświad 
czenia życiowego, znawcy 
dusz, autora prac naukowych. 
Nadeślij charakter pisma swój 
lub zainteresowanej osoby, 
napisz rok, miesiąc ura­
dzenia, kawaler, żonaty, wdo­
wiec, ile oiób najbliższej ro­
dziny, na tych danych „trzy ­
masz listem poleconymnauko- 
wą szczegóło1. j analizę cha­
rakteru, określenia ważniej­
szych zdarzeń życiowych, 
odpowiedzi na szczerze zada­
ne pytania, również horoskop 
ułożony przez słynne medjum 
MissEvignj, do tego: 1, książkę 
Szyllera-Szkolnika „T-jemnice 
powodzenia* Rady, wskazów­
ki, uwagi, jak żyć, postępować, 
aby osiągnąć powodzenie, do­
brobyt, niezależność, zadowo­
lenie moralne. y

2) Dr. Radwana Pzagłury­
skiego, Spotęgowanie woli w 
czterech tomikach. Ćwiczenia 
p i rchiczne : Najnowsze me­
tody sugestji. Rozwój zdol­
ności, talentu, usuwanie stra­
chu, spotęgowanie woli, usu­
wanie złych nałogów 1 przy­
zwyczajeń. Ogółem 5 tomików. 
Wszystko razom wysyła się 
po otrzymaniu Alk. 9SP ty­
sięcy. Osobiście przyjmuje 
1 ? —7 pp. Doświadczenia nau­
kowe p. Szyilera-Szkolnika 
zaszczycone chwalebnymi pro­
tokołami naukowych towa­
rzystw  Warszawy, świadectwa 
mi najwybitniejszych powag 
świata lekarskiego i odezwa 
mi prasy. Książki nadzwyczaj 
cieaawej treści naukowo-pou* 
czającej. Katalog ilustrowany 
darmo. Na przesyłkę dołączyć 
znaczek pocztowy. Adres: 
Warszawa, 1169—

Psycho-liraioluB SZYLLER SZKOŁNIK
Piękna 25.pok. 7.Telef 506 09

o uposażeniu fankcjonarju>iszów 
—  państwowych i wojska —

r f  ,'4 *  * J

wyszła z druku i jest do nabycia we wszystkich 

księgarniach i biurach dzienników.

CENA 150.000 MAREK.

Skład główny w Księgarni ludowej
L w ó w .  u l .  S z a j n o c h y  2 .

Z am ó w ien ia  w y k o n u je  się n a ty c h m ia s t  ty lk o  

:-: za  g o tó w k ę  lub za  p o b r a n ie m .  :-:

i i u s l t f  i  l i i  mineifiij!!!
Wrazie, gdyby ceny naszych towarów nie okazały się o 100*-/. 

tańsze od cen rynkowych lub towar n byłby odpov sdni, pr i,j- 
mujem; takowe z powroter lub zw icam y natychmiast pieniądąjl. 
1 owary wysyłamy bez zadatku po 'trzym miu adresu. Dziesląu. 
tysięcy osób pri-ekonało się, że najtańsze!., źró ’<*m zakupu jest 
nasza firma; dowodem „ze*o  świadczą tys.ąc listów, napływa­
jących z gorącemi podziękowaniami za solidność j taniość naszych 
towa.ów

HG32TK i n a  u b r a n ia  i k o &t j u m y .
ResztKi nasze nadają się na Śliczne męskie ubrania, kostjumy 

damskie. Resztkf te są z ruat :rjałów ubraniowych, pierwszo 
rzędnycn fabryk, pełnej szerokoSći we wszystkich kolorach.

■>
-C*

7,o000.l OMk.

15,604 100 ,
, . ; d k i .o o o .o o o  .
, , Z “ Z  00.C0O „ ■ 

ptłen komplet po&szewki pod ma.yn. -Rę, 
do rękawów po Mk 5,5j0.0C3, 7;

..arny i khaki po

Cena za 3 metry gat
j - - 
3 ,
3 »
3 ,

Na żądanie Kiijenia dodajemy 
kamizelkę, spodnie, kieszenie i 
i ,500.U. . i -  „ .........
MATEftJ.ż IJ3  na mu ndtny wcisl.uwte, kolory granat, „

3,juO.C0O, 4,700.000. 5,500.000 i '',500.000 mk. za metr.
Polecamy po starych em wh 1 stony na czarne lub granatowe ubrania. 

Boston. I. -■ 500.00( , 5 . 10C, III. Cu.000 i IV. 9,00^00" za mtr.
KAM GARNY krajowe, bielskie i ang:elskie, bardzo wysoki gatunek w , ; 

wszystkich kolcrach. gal „A ‘‘ 7.090.000, „B “ 8,200.(KH), i ,C ‘  9.3P0.0SP'. 
Mkp. za n itr ' '  . . .

w e lO U R Y  na palta jesienne i zimowe czysto wełniare ,„wej s „ony  krath  
pierwszorzędne gatunki po 4,500,000, 6,000.000 i 8,500.000 mkp. za mte.

R ESZT  II NA KUPONY IPODNIOJIE. V
Cz-wknc i.o  * białe paski do ubrań wizyt, po 3,000.000 i 6,000.000 mu. j. 
r- LOARr.OW E 7,000,000, 10,000.00 i 12,800.000 mitp. za metr.

STRUKS specjalnie do konnej jazdy ko. >r wojsk ab piaskowy, cena 
za I net' najwyższego gat. ml 16,000.000 i 20,000.000 Mk.

COTtIWE L IIORY.
UBRANIji i . OW E z  dobrego modnejgó uaterjał we wszystitich kolorach 

po 12,-SOO.OOO, 'ć.OOO.OdO i 20,000.000 i 25 LJO.OOO mCp.
SPODNIE GOTOW E po 3,500000, 6,Cui)000, 8,000.000 i 10.000.00c .aikp

paski po 5,JOO.OOO,

wyższy gatunek 

18,000.000,

trykotiny po 

3,000.000

p. po 800,000, 930,000

SPODNIE du ubrań wizytowych czarne tło w białe
1.500.000.1 I0,0tn. tt00 mkp.

S P fD Ń ll „S T R ł KSI Hł .ornej jazd, po 12,000.000,
j7.500.000 i 21 300.000 .nkp 

PALT  A-JESION II fasony ostatniej mody, cena mk, 14,000.000,
^,000,ooc i 25.000.00u mka.

KURTKI na w ,jie pierws ej jakości pC 7,0 ',000 i 10,GOC C00 rak,
& KN1E JE E M iib  E , R Y * '  T 1 N O W E '  z j^w ab re j ti 

7.50C . " 0  >;0oG mk.
SYOD1 li TTA s z e w  IG  - O W A  cał« plisowana pc mkp.

i i,000.000 nk. , v  
MATERJ t t  P I USZOW T w prążki różne kolory po 2,800.000 i 3,000.000 rak. 

za metr.
SZEW IOTY DAMSKIE najlepszego w/rotu pod' ójnej szerokości we wsayst- 

k]cŁ kolorach po ,300.000, l,50u.00( i 2,500.000 mkp. za metr. 
MATERJAŁ „TRYKOT1NA* we w.zystkich najmodniejszych kolorach odci­

nek nŁ .alą mknię 6,20c.000 i 6 800.000 mkp.
PŁÓTNA ns bieliznę, pościel, wsypy, poszewki i t.

i l,0u0,d0d mk. za  meti 
SZ^UC KA 17 m ró po 3,50-dOO, 16,000000 i 17.000,000 mk. t
U l 1'RS na kcriu le po 800,000, 950,000 i 1,000,000 mk. nłitr.
P cŚCIERADŁA białe (rozm. 2 metr.) po 4,000,000 i 5,000.000 mk. z_ jzt. 
„TSK * a wsypy, najlepszego gatunku, gw: intowar nieprzepu szczające 

o iirzy po 900,000, 1,100,000 i 1,300,000 mk. za metr.
OXFOPD pościelowy na poszwy do pierzyn i powłok w kraty i w kwiaty 

■ >o 800,000, i i,010,000 mk. _a metr. \ jr .,
CAJG1 bardzo trwa * i praktyczne po 800,000 i 1,000 000 mk. metr, podwójnej 

szerokości najlej szego gatunku po mk. 1,600,000, i 2,000,000 ;amtr. 
rLANELE  gładkie pc 100,000, i l.OOO.OliC mk. za metr.

francuskie w ładne desenie po 900 000 1,000.000 i 1 200.000 mk. za metr. 
BAJE na kaftany i halki po 900.000 i 1,200.000 mk. za metr.
O B T j S "  białe w desenie duże na 6 osób po ,800.000 i 4,000.000 i 4,200.000 mk- 
RĘCZNIK1 waflowe, trwałe yt prghiu f 500.000 i ńOOOOO mk.

„ gładkie po 1,100.000 i 1,250 000 mk. . f
D! MKA biała na kalesony po 900.000 i 1,200.000 mk. za metr. tj
$ ! ÓWKA (luetkal) biała i kremowa po 910,000 i 1,000 000 mk za mtr.
ĆHJJSTEG£Kł do nosa białe i koloi 6> e po 3,000.000 i 4,00imj00 mk tuzin. ’ 
CHUSTKI duże, zimowe, po 7,000,00?, 9,000,000 i 12,000,000 mk.

„ , , puszyste, w śliczne desenie w rótmmh kolorach
po lO.OUO.OOO n.000.000, 6,00f 000 i 20,000,000 mk.

KOł.URY pluszowe czysto wełniane, deseń. pusz»ste z powodu swych kolorów 
i deseni są ozdobą sypialni po mk. 9,000.000, 12.000.00  ̂ i 15,Oóp.0OOmk

TAK1Ł sanie ciemne bez eseni zc szlakiem po 4,000.000, i 7,000,000 mk.
KAPY na łóżka pikuwe, kolorowe w ładne desenie po 3,800 000 i 4,000.000 mk.

«ŁDRY W A TO W E  kryte satyną największy rozmiar 12,000.000 i 17,OOOiOGó mk 
KOSZU .E męskie zefirowe, dzienne z mankietami i kołnierzykami po

3.500.000, 4,000.000 i -5,000.000 nk.
KOSZUL GOT W Ł  nocne po 400.01 w i 2.800.O00 mk.
KA .ESONY męskm 2,0Q0.00C i 7.500.00Ł mk.
RE TRMS damskie, białe czarne 1 kolorowe po 1?600,000 i 2.00o,000 mk. 
SP0DN1CZK ;halki) batystowe z koronkami ' i wstawkami po 2,000,000 

i 2,400.000 mk.
KOSZULE damskie .lystowe koronk. i wstawkami po 2,5u0.000 i 2,800.000 mk-, 
KOSZULE f KALESONS) trykot, system Jaegera po 5,200.000 i 5,600,000 nw- 

Towary wysyłamy natychmiast pc dtrzymaniu zamówień bez _adatku 
za zaliczką pocztową, płaci się przy nabierze. Za przesyłkę i opakowani* 
oblicza się podług taryfy pocztowej.

B EZ  r S Z E I  KIEGO RYZYKA I
Kupujący absolutnie me ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie pudooa przyjmajer" 
takowy z powrotem i zwracamy pieniądze Zamówienia prosimy adresowa^

DO r  AHSZAWSKIEud SKŁADU FABRYCZNEGO
tVARSZAN SKA K O N KU REN CJA 1

W rszawti, uł, Zielna 51 (róg Królewskiej).
Przyieżdżaiących do Warsz«wy uprzejmie DTOsimy o zwiedzeni' nŁ- 

szego skłanu i osobiste przekonanie się co do gatunku towaru i cer,. Od " a* 
s z yb  kiiientów .itri.ymuiemymnostwo nodziękowafi. Ceny podane z zastrze-,

. żemem.
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